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Uwaga czytających i oDjasniających tekst 
traktatu, zawartego w Brześciu 4 marca b. 
~% między Rosyą 4 czwórprzymierzem, zwia- 
ga się przedewszysiziem do postanowień na- 
(ary politycznej. A więc wykreśla się na ma- 
vie linię zachodniej granicy peństwa rosyj 
skiego, obiiczą, ile od Rosyi odpada kiłome- 
teów kwadratowych i ludności, jakie to da- 
"me historycznie określone teryroryą i jakie 
sarody mają pozostać po tej stronie ustalo- 
uej w traktacie granicy. Jakkolwiek dziś je- 


€ 
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rm tt 


t 
wa jest wielką niewiadoiną, to jednak cieka- 
wi on jako jeden z tych feiss accomplis, któ- 
e mogą nie zostąć bez wpływu na ostate- 
 uzne uregulowanie siosunków państwowych 
"Ba tym oib uł zerenie, ciekawi jako wy- 
"lam dążności niemieckich, gdy traktat z0- 
| l2} narzucony Rosvi s przyjęty bez ž2- 
„wych zmian, bez wdawsnia się nawet w fa- 
kakolwiek dyskusyę ze strony rosyjskich 
lelegatów, którzy to zrobili z zupełną świa- 


itą, 


cilnie podkreślili. 
Te momenty politycznę zefchnęły w uwa- 
dze na plan dalszy inne artykuły traktatu, 
vyczące się kwestyi, jak ma ukształtować się 
"prawa wzajeranych cdszkodowań. Jeśli tra- 
ktat pokojowy nie ox.cś!x jeszcze granicy 
przyszłego państwa polskiego, to te artykuiy 
„aż wprost tego państwa także dotyczą, je- 
go gospodarczej xiv po zawarciu pokoju. 
(Pokój miał być --- «.roijem bez ancxsyi 
$ odszkodowań. Jak pavania Niemcy pokój 
"eg aneksyi, już © tem można sobie wyrobić 
ead. Te zaś znowu a:tvkmiv dają podstawę 
do wnioskowań, jak należy poimować po- 
+ój „bez odszkodowań. Ja to postanowie- 
nia, zawarte w artykułach: III i IX. 


cze Ostateczna wartość calego tego brakta-i; 7, ? 5 wii 3 Ą 
AARD | kwitkami, to temi kwitkami można chyba — 


qomością i w końcowem swem przemówieniu | 


| klęską jest to postanowienie dia obszarów, 


i 


i 


strons 
być wynagradzane. 
ciel gotówką, choćby mało, przy rekwizy- 
cyach, to przynajmniej coś dostał tem, kto 


od Rozyi obecnie odchodzących; boć prze- 
cież mowy wobac tego nie ma, by te szkody 
miały być w jaki sposób powetowame, o He 
państwa, które powstaną ną tem terytoryum, 
samo dobrowolnie tego ciężanu ma siebie nie 
. | wezmą, 


Co więcej — także rekwizycye, przez 
eprzyjecielską dokonane, nie mają 


Jeśli pacit nieprzyja- 


my 
TI 


reswizycyę ponosił. Ale gdzie płacono 


|w piecu palié. A kwitkami płacili zwłaczcza 
i Niemcy na terytoryach przez nieh zajętych. 


|dy. Obywatele Kró 
it d bedą mogli dochodzić awoieh preten- 
syi za rekwizycye dokonywane przez wojsko 
| rosyjskie — na Rosyi; czy skutecznie, 


Sumy za te rekwizycye — a wiemy, jakich 


one dobiegaly rozmiarów — idą w miliar- 


lestwa polskiego, Litwy 


tego 
nie rozwsżamy. Ale wynasrodzenia za to, 
co im zabrały wojska i władze państw cen- 
trałnych, dochodzić im nie będzie wolno. 


D 


Myśl więc jest w tem taka, Miemcy zme- 
kają się wypłaty z strony Rosyi za rekwi- 
zycye, dokonane na ich państmowem teryto- 
rytm, tj. w Prusiech Wschodnich, bo tam 
tylko one były, Austrya za rosyjskie rekwi- 
ayeye w Galicri. file też zwalniają się te 


} 


kladzie państwom, 


stya długów państwowych. a dalej kwestya 


rynagrodzcaja Rosvi utraly miw jej skar- 
ima w dobrach państwo yeh, kolejach i t. d. 


gbowiseane przejąć część 
wych Rosvi, jak to zwyczajnie bywa przy 
wwaktntach, które zawie 


Siwo, do kińreco należsle, na rzecz innego 
Państwa sąsiedniego. ezv to nowo pawsrają- 
ĉeco, Wobee tego, iż Fosva bolszewicka wo- 
| ogóle skreśliła swoje długi państwowe, tru- 
tejże Rosyi o przejmowaniu tych długów 
"przez dawne jej terytorva. choć rzeczą może 
Eé watpliwą, CZY przyszłej Rosvi rzeczywi- 
Stje uda się nin płacić dawnych pożyczek. 

"W ten sposób puństwa. powstające na te- 
BętOr 


ka. To byłby ich zysk. 
s Zsoła inaczej przedstawia się sprawa, 0- 
freson w art. TX. Rosyą i państwa central- 
e zrzekaja się wzajemnie „zwrotu kosztów 
adwienntreh, to znaczy naństwowych wyda- 
Mtków na prowadzenie wojny”, A więc — po 
«ój bez kontrybucyi. Rosya, pobita, odda 
«terytorva, ale nie zapłaci ani rubla — pra w- 
da, że te ruble strasznie niewiele obecnie sa 
garte, a | złota chyba rząd bolszewicki ma 

miewiele. 

u Ten artykuł wychodzi jednak poza poje- 
„gie pokoju bez kontryburvi. Strony kontrs- 
„głujace wzajemnie zrzekają się „zwrotu 
<sgzkód wojennych”, to znaczy. jak tłomaezy: 
śraktat, nie tylko: „szkód, które ponieśli 
obywatele w obszarach, obictych przez 
mw Oue, wskutek zarządzeń wojskowych, ale 
, także wynaurodzenia za wszelkie rekwizy- 
a "a SRA w kraju nieprzyjaciel- 
s A więe ani Rosya rie ma płacić za zniaz- 
czone przez pociski. spalone i zrabowane bæ- 
tynki czy płody mieszkańców Niemiec, ani 
"Niemcy Za takje szkody, wyrządzone na te- 
rytoryach dawniej rosviskich. Wzaiemne 
szkoły niejako ty zię wzajemnie znoszą. — 
adyby te szkody były -zkodami państwa — 
 oźnaby te rzecz zrozumieć. Ale te szko- 
SF — to sz kody iednostck; a nie bardzo się 
P ROSA wzajomnie zrneję; szkoda zrządzona 
pod Ełkiom ay owelowi państwa niemie- 
ar: szko zi“ "miną eyy chłopa z pod 
M SODA IU Vna. Szkoły wojenne nie- 
 „mieckie są stosankowo nieznaczne. gdy do- 
znała ich tylko część Prus Wschodnich. Nad- 
| to panstwo niemieckie te zniszczone okręgi 
udowało. — Gorzej już 


E Á gwoim kosztem odb 


J ileby ta interpretacva byla trafna, nale- | 
załoby przypuszczać. iż te terytorya nie są, 
. rb : 1 
i długów państwa- | 


ja przepisy 0 od-| 
stąnieniu pewnych torytoryów przez pań-| 


dno toż belnby partokiować z dcleratami ! 


bv śwój byt państwowy — z czystą hipo- ` 


l 


| 


I 
j 


win norsuesdnio sożejskim, rozpoczyna: | 
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wydać ns od? 


stwowych rosyjskich. Wice niejako Rosva 
ma zapłacić pośrednio za rekwizycye, gdy 
cały dług państwowy przy niej pozostanie 
mimo zmniejszenia teryferyum. 

Bez obliczeń Qoklədnyeh trudno dziś zdać 
sobie sprawę, Pki stosnmek zachodzi między 
tą kwota, która państwu polskiemu i t d. 
zaoszczęńzi nieprzyjęcie długu rosyjs., a tą, 
którą będzie każde z tych państw musiało 
hulowe Kram i na częściowe 
może wyrównanie rezwizycył. 

Ohawa nadto zachodzi. by Niemcy nie 
kazaiy — jak o iem chodziły wieści — prze- 
jać tym państwom — cześci swojego dh- 
pu państwowego. Czy nie dla tego oczyścić 
się starały ich hipotekę od przoria Anou 
rosv jakiego? 


Rzeczy pois 
O Górny Śląsk. 
W Opolu pows: 


stwo oświaty im. św. Jacka", które zaczęło | kwestyi zależną jest 
wydawać kwartalnik pt. „Głosy z nad O-' narodowa 


dry“, poświęcony cżwiacie polskiej. Równo- 
cześnie ukazała się tymsamym rakładem 
broszura pt. „W obronie polskości Górne- 
go Śląska”. Przypomsniano w niej, że ruch 
narodowy obudził się na Śląsku już przed 
stu laty. Autor wspomina nazwiska Józefa 
Lompy, pierwszego bojownika kultury pol- 
skiej na tym terenie, dalej Karola Kosi- 
ckiego i ks. Bogedaina, który walczył o 
szkołę polską tamże. Już" przed 70 laty miał 
Śląsk w pierwszym Sejmie pruskim posta 
polskiego, ks. Szafranka, proboszcza z Bv- 
tomia. Dodać trzeba, że ks. Bogedain nie 
ustawał w walce 0 szkołę polską nawet wó- 
wcząs, gdy został wrociawskim biskupem- 


sufraganem. Broszura kończy się takim 0-| wość — ta achr 


dzewem: 


czają Niemcy 
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Polskie dziecko da polskiej szkoly! 


przy redakcyi „Piasta“ biura pośrednictwa 


Niechętnie się to głośno przyznaje, ale nia 


A S z c Wi ej ONE” 1 w ipt 3 RAS 
Komitet zjednoczonych stowarzyszeń |pracy, którego zadaniem byłoby skierowy- trudno to I AES FE. „galicyanin nie neho 
polskich w Biaiej wydaż odezwę w spiawie | wanie nadmiaru robotnika do okolie odczu- ;Czł w Królestwie za swojaka równoubraw- 


oddawania dzieci polskich do szkół niemie- 
ckich. Komitet podnosi, że i teraz jeszcze 
wiele dzieci polskich uczęszcza do zakładów 
niemieckich i to nawet w mem sercu Fol- 
ski, w Krakowie. To powinno ustać raz ne 
zawsze, bo „niemiecka szkoła nie wychowa 
ie meio wychować polskiej duszy“. 
zanry się zupełnie do tego we- 
zwania i mamy nadzieję, %e odtąd żadne 
dziecko polskie nie znajdzie eie w szkole 
niemieckiej. 
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Gospodarka przejściowa, nad której pla- 
nami pracują pilnie ekonomiści i finansiści 
w Niemczech, na pierwszy plam wysuwa 
kwestyę surowca i zdobycia rąk do pracy. 
O nagromzdzenie zapasów surowca starają 
się intensywnie — o czem świadczy wyni- 
szezenie lasów w 22 powiatach Królestwa 
Polskiego i na Litwie, którego smutna cy- 
fry powtórzyliśmy w cennej pracy p. J. M i- 
klaszewsitiego. Gromadzi się nie. 
mniej skutecznie zapasy skór i żŻelaziwa, a 
armie niemieckie, operujące na wielkich 
przestrzeniach Rosyi, postarają się, aby, O 
ile tylko czas i środki komunikacyjne na to 
pozwolą, z wyswobodzonych ziom zabrać 
wszystko, co tylko do uruchomienia prze- 
mysłu okaże się potrzebnem, w pierwszym 
rzędzie nie zapominając o środkach ży- 
wności. 

Na szereg lat przetł wojną biły na trwogę 
niemieckie pisma gospodarcze, wzywając 
rząd do uregulowania kwesty! sezonowe- 
go wychodźtwa, którego dostarczyły rolni- 
Giwu. 1.przemygłowi. - wemieckiemu.„ krodie 


Innte 
zi HUUKSI 
tysięcy robotników, zadowalniających się, 


|wających jego brak. Omawia sposoby przy- 
wiązania tego odlotnego ptactwa do zagonu 
rodzinnego, przez wyższe zarobki, udział 
e zyskach, troskliwą opiekę nad zdrowiem, 
|wydzieleynie większych zagomów do wia- 
nej uprawy, 

wszelkich środków, 


wogóle przez 

które mogą wpłynąć 
|na utrzymanie go w domu. 
| Nad tymi samymi środkami susza 
| kałamarze współpracownicy pism zoiniczych 
|niemieckich, aby. powstrzymać swoją lu- 
| dność wiejską przed masową emigracyą do 
| miast, centrów fabrycznych, gdzie zdobywa 
jona większe, niż na wsi, zarobki, pozosta- 
iwiając zagony pod uprawę poszciwym na. 
szym „obieżysasom*. Powstrzymanie smięna- 
cyi sezonowej nie będzie dis nas z pewno- 
jścią zadaniem łatwem, tem bardziej, że 
jstrona przeciwna wyczerpie również wazeł- 
|kie środki zachęty, aby polską dziewkę 
i parobczaka ściągnąć do pracy. Urządza się 
więc taneczne zabawy niedzielne, „Krinz- 
chen“, do których tęskni młódź wiejska 
i inne przyjemności, jakich nie zaznala w 
lecie w cichej polskiej wsi. 

Nie jednak nie powinno nas zrażać do 
położenia tamy masowej emigracyi, która, 
podnosząc dobrobyt w Niemczech, wpływa 
na upadek kultury rolnej w Polsce, utrzy- 
muje nizki stan gospodarstw, a przez nie- 
rentowność ich czyni zubożałą ziemię na- 
szą objektem spekulacyi. 

Do znanej obecnie wszystkim pieśni „Nie 
damy ziemi! dodać musimy: Nie damy pol. 
jakiego robotnika! — nie damy naszego su- 


rowca.! R. W. 
T my a EERERP PEF 
pd CSZCZe De ŚSWSIUK. 


stosowanie | galicyanina. 


| 


nionogo bez reszty.. Traktuje się so nieje- 
dnokiotnie jako gościa raczej... Wiadomo, 
że wiekowe rozszczepienie polityczne i utri- 
dnienia wzajemmucgo przenikania się wytwo- 
rzyły pewne różnice w typach królewiaka i 
Rrólewiak rad przekona: 
cię z ospałym nieco obywatełea „Galieyi 
Giodomseryi" ng temat przerostu skłonności 
j Go poprzestawania na malem, byłe pewno, 
| braku szerszej inieyatywy i śmiałości do £3- 
|modzie!nego puszczania się na bystro wody 
życia. Galicyanina znów często przyprawia 


rr ci 
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ła fantazyo królewiaka b lekki zawrót gło- 
wy i nastręczała mu zarzut powierzeżowns- 
ści i niekamności. Ale przecież zawsze odesa- 
wano, że sa. to różnice nie przechodzące po- 
zą naskórek, Zawsze posiadały one przeciw- 
wagi dużo cięższe: nigdy nie brakło w sorcu 
galicyanina uznania dla tragicznego przy- 
wileju większej męki narodowej królewiaka, 
który ze swej strony nigdy nie odmawiali 
gałicyaninowi zasług dla kultury narodowej. 
Owe lekkie adrebności miały zresztą tylko 
znaczenie czysto dyskusyjne i nie pociągały 
za sobą Żadnych następstw praktycznych, 
| Dopiero świt państwowości polskiej oświc- 
| tlił pewne objawy, którym w interesie naro- 
dowym należy zapobiec zawczasu. 
| Gdy powstała kwestya budowy urzędów 
polskich, odezwały się tu i owdzie w Króle- 
stwie głosy etrwożone grożącym rzekomo 
„zalewem“ urzędników galicyjskich. Konie- 
czmość posłużenia się także siłami z Gaticyi, 
wobec zrozumiałego braku dostatecznej li- 
czby wykwalifikowanych praktyków w 
Królestwie, ukazywała się w oczach pew- 
nych nazbyt dzielnicowych patryctów, jako 
. niebezpieczeństwo zagranicznej konkuren- 
j wytwórczość miejsco- 


‚eyi, przygniatające 
iwa. To toż w początkach tworzenia się w 


O polityku, który podpisywał imieniem | Królestwie nowych instytucvi byliśmy uic- 
mi zarobkami. Pracy polskich rąk zawdzię- Ukrainy traktat brzeski, krążyły przeróżne | mz świadkami objawów jakiejś — uczciw- 

założenie i uprawo olbrzy. dość iantastyezne informacye. P. Sewriuk |szy uszy — galicyanofobii. Powstała jakby 
mieh płantacyj buraków, przerabianych w | DAMził się nawet, jak wiadomo, na przykre doktryna Monroego w zmniejszonym for- 


jak na stosunki tamtejsze, bardzo skromny- 


262 cukrowniach niemieckich. Dziewka pol- 
ska obsluguje obory I chlewnie, okopuje 
warzywa. nad których przetworami pracują 
dziesiątki fabryk konserw  jarzynowych. 
W czasie wojny ubytek ten pokrywano si- 
łami jeńców wojennych i kolumnami robo- 
tników, ściąguiętych z okupacyi Królestwa 
Poiskiego. 

Groza położenia staje się zoraz większą, 
gdy zbliża sie chwila wymiany jeńców 
Rosyą, edp!tvwają j 


już bowiem tabory U- 
kraińców, nad których uświadomieniem na- 
rodowem pragcwano w obozach jeńców, a 
zmiszezone ziemie polskie nie hudzą, na- 
dziei zdobycia po wojnie bogatej podaży 
polskich rak do. pracy, jakich dostarczało 
sezonowe wychodźtwoa. Głosy zanienakoio- 
nych brakiem robotnika ekonomistów nie- 
mieckich nie przeminą bez echa, możemy 
być pewni, że Niemcy bedą sie starali 


jwszelkimi sposobami ściaenać z ckunacyi 


I 


się właśnie „Towarzy- |polskiezo rohotnika, bo od rozwiązania tej 


„gospodarcza i 
niezależność Nie 
miec“, jak pisze prof. Riimker, uchodzący 
za wielkiego znawcę stosunków relnyeh w 
Niemczech. 

Tak kwestya  zahezyieczenia rodziniego 
surowca, jak niemniej rak do pracy powin- 
na być uważaną u nas jako środek samoo- 
brony gosrvodzrczej i narodowej. „Rolnik“, 
wychodzący ws Lwowie, poświęca sprawie 
tej artykuł p. Dra Andrzeja Tretiaka, 
p. t: „Kwestya robocizny jako Środek o- 
brony narodowej, w którym czytamy: 

„Narodowość — to idea, która wszystkie 
wysiłki jednostek, uważających się za przy- 
należne do tego samego narodu, skupia w 
sobie i da pewnego celu prowadzi. Państwo- 
ana tel energii, aby nie roz- 
przestrzeniała się i nie służyła innym tce- 


He razy rząd pruski zabierał się do wy- |lom. Nie majac na razie swojej państwowo- 


mierzenia 
polskiemu, 
znańskiego i Prus to uezynił, pomijając zn- 


sprawiedtiwaści 


pelnie milion Połaków na Górnymi 


Śląsku. Wołanie o wymiar sprawiedliwo- 
tci dotąd nie wysłuchane. Niemczyzna stoi 
w słońcu i bujnia śię rozwija, polszczyzna 
zaś do wietenego cicnio wenchnięta i na wy- 
marcie skazana. Ale nie wymrze, bo 
na Górmyg Slasku zaświtało uświado- 
mienie narodowe. Lud polski od czu- 


wa swoją krzywdę i domaga się ró- 


ry a 
v 


(nasz robotmik wiejski, czy fubryczny, jest | 


społeezeństwu ści w oderwanych ezęściach Polski, musi- 
awsze tylko dla Księstwa Po-|my ją 


zastąpić organizacyą, która sobie 
ten sam ee] postawi na oku: ochronę energii 
narodowej. Nasz lud, nasz rolnik — to pod- 
stawa naszej egzystencyi; jego twórczość, 
jego enervia — fo bogactwo narodu. Ale 


człowiekiem, który musi żyć i który ma na- 
turalny, właściwy każdemu człowiekowi 
ped do stwarzania sobie coraz lepszych wa- 
runków życia. Nie możemy sie też dziwić, 
że może nlesać pokusom, że pójdzie za le- 


wnouprawnienia. Dosyć nadeptano od cza- pszą zapłatą. Naszym obowiązkiem narodo- 


sów walki kulturalnej przyrodzone 


prawa | wym jest temu 


przeciwdziałać. Musimy 


|| a w parlamencie auzuwyackim, gdy za- 
siadał w loży dypiomatów, przeciw czemu 
zaprotestowało giośno paru posłów, nie 
szczędząc niespodziewanamu dyplomacie e- 
pitetów w rodzaju „młokosa* itd. Obecnie 
otrzymujemy od jednego z obywateli po- 
wiatu samborskieqo następujące szczególy: 

„W powiecie naszym jest w służbie je- 
dnego z właścicieli ziemsikich strzelee, któ- 
e przed wojną jeżdził ze swym panem na 
polowsnia do Białocarkwi, posfadłości hra- 
biny Braniekiej. Twierdzi on, że zna dobrze 
|ioy Dra z którym zapoznał się w czasie 
jpobytu na Ukrainie i był nawet na jego 
weselu -z córkę ogrodnika hr. 
Braniekiej. 

„W ezasie nezty weselnej strzelec ów pro- 
wadził był z p. "cwriuxiam rozmowę. P. 
iSewriuk był podówczas wachmistrzem dra- 
gonów rosyjskich. Rozmowa toczyła się o 
stosunkach w Galieyi, które p. Sewriuk, jak 
się oxazaio, znał wybomie. Na zapytanie, 
skąd jest tak dobrze poinformowany, p. Se- 
wriuk odpowiedział do ucha pytającemu: 

— Jestem rodem z Bukowiny. 
Byłem wachmistrzem w ułanach austrva- 
ekich. Powierzono mi nadzór nad magazy- 
nem wojskowym. Wskutek niedbalstwa mo- 
ich podwtadnych okazały się w magazynie 
braki i mieporzadki, wiec przemiosłem się do 
Rosyi. Nie miałem z czego żyć, pestamowi- 
łem więc wstąpić do wojska. Przyjęto mnie 
do dragonów, a to z ta samą szarżą, jaką 
miałem w wojeku austryackiem. Jest to na- 
turalne, gdyż wiecej umiem i rozumiem, niż 
podoficerzy tutejsi. To też oficerowie bar- 
,dzo mnie lubią i darzą mnie wielkiem mau- 
I faniem. 

„Dodam, że z fotografii p. Sewriuka, po- 
danej przez gazety ruskie w Galicyi, etrze- 
lec ów poznaje owego pana młodego z Bią- 
łocerkwi*. ` 

Tyle nasz informator. Ów strzelec mógł 
się oczywiście mylić, lecz o p. Sewriuku krą- 
żyły już poprzednio nielasne wiadomości, że 
jest dezerterem z wojska austryackiego. Mo- 
że informacye té posłużą za punkt zacze- 
pienia do dalszych badań w tym kierunku? 
|Przedtmiot jest niewątpliwie ciekrowv.. 


O „Galicyan“. 


W „Monitorze Polskim, organie madu 
warszawskiego, znajdujemy szereg uwag 
na temat stosunku Królestwa i Ga- 
licyi Oparto je na dyskusyach, jakie to- 


j 


nasze: z upragnieniem wyglądamy teraz za-|działać oświatą, aby uświadamiać instynkty jczyły się w sprawie powoływania „Gali- 


macie: Królestwo dla królewiaków. 5 

Życie okazało się silniejszem i rozumniej- 
Rzem. Nikt nie przeczy, że nałeży urzędni- 
ków powoływać przedewszystkiem Z po- 
śród tych, którym do danego urzędu jest 
! najbliżej. Ale czynnikiem rozstrzygający 
są przecież kwalifikacye kardvdata i osa- 
dzanie kandydatur tyiko z punktu widzenia 
sklepiku z napmeciwka byłoby i rzeczowo 
nomsensem i dia Świadomości narodowej 
wielką szkodą. 

To też życie okazało tu swą siłę I skłoniło 
do dopuszczenia galicyan do pracy nad do- 
brem państwa polskiego tam, gdzie można 
ich było użyć z pożytkiem. Ale nichezpie- 
czeństwo przyćmienia świadomości narodo- 
wej obawą przed konkurenevą galicyjska 
trwa jeszcze i od czasu o czasu przejawia 
sie w formie przestnzesańia przed „sprowa- 
dzaniem* urzędników galicyjskich — zbe- 
dnych wobec istniejących poddostatkiem sił 
tutejszych, nie obeznanych ze stosunkami 
miejscowymi i zawlekających do Królestwa 
metody biurokratyzmu austrvaekicgo. 

Zbędnych! Czytaliśmy niedawno. że pań- 
stwo polskie będzie miało do obsadzenia po- 
sąd urzędniczych przeszło 30.000. Jest. więc 
dość miejsca dla wszystkich. Poważniejszym 
wydaje się zarzut mieznajomości stosunków 
miejscowych. Zapewne niejedno tu bedzie 
obce przybywającemu z Galicyi, z niejednem. 
trzeba się bedzie zżvć dopiero, Ale nie mrze- 
sadzajny tej trudności. Ani różnice nie są 
tak olbrzymie, by koniecznie sprowadzać 
zupeiną dezoryentacyę biednego salicyani- 
na, ami w Galicyi nie rodzą się same tak 
kiepskie głowy, by nie mogły w krótkim 
czasie zoryentować się nawet wsród- odmien- 
nych — a zawsze przecież tak samo pol- 
skich — stosunków. Wreszcie: sprowadzanie 
metod austryackięh. Jest to zarzut może co 
do pawnych, Ściśle oznaczonych jednostek 
uzasadniony. Niewątpliwie długoletnie przy- 
zwyczajenie lubi stawać sig drugą natura, 
którą potem wozi się wszędzie ze soba. Ale 
potępianie w czambuł wszystkich galicyan 
% powodu ich rzekomego nasiąknięcia au- 
stryackością jest niesłuszne i niewłaściwe. 
Lexkomyślny to ostracyzm, gdy upatruje 
się w Polakach, którzy gełnii dotąd służbe 
|urzędniezą w Galicyi, tylko skostniałych i 
wynarodowionych ruirunistów, niezdolnych 
do odczuwania potrzeb samodzielnego ży 
cia polskiego. Trudno chyba wyrządzić Po- 
łakowi boleśniejszą krzywdę, niż gdy posą- 
dza się go o brak dość żywych uczuć naro- 
dowych. Jak gdyby polski urzędnik w Ga- 
licyi nie trwał był na służbie dla swoich) 


Ktr. 2 
e 1 
mą O e a Thin "FT. S: Mo 1 
©Uzemuż to naraz urzędnik galteviski stał się: 
Polakiem pośledniejszego gatunku? 
_ Nio anektujmy cnót obywatelskich tylke 
dla królewiaków.  Galicya poniosia w tej 
wojnie zbyt wiele ofier dla sprawy wspólnej > toczyć musi prof, Foerster 
i zbyt wiele wycierpiała, by królewiax na-jz różnymi politykami z powodu swe; 
trzył rrvzez ramię na galicyanina. Kto do- 
starczył lwiej części legionistów? Skąd od | Post”. Broni się też uparcie, nie szezędząc 
trzech i pół lat idzie męska ludność w najle-, gorwkich uwag wym rodakom. Zdaniem je- 
mszym wieku na niszczące trudy wojenne? (go, .najprosisze prawa logiki są po jego 
Gdzie była widownia najzaciętszych, naj- |sironie, zdaje się jednak, że wojna znosi 
więcej pustoszących walk? A teraz, gdy |nietylko prawa etyki, lecz nawet i logiki“. 
spadł grem sprawy chełmskiej — czy oczy | By udowodnić istnienie zawiści i konkuren- 
caiej Polski nie były zwrócone na Galicyę, {cyi ze strony Anglii, powotywano się na 
która jak mur stanęła. jedną przysięgą sku- | „Saturday-Revier* z r. 1897 (1, chociaż wy- 
ta. na straży praw polskich? iwody tego pisma są tak mało miarodajne, 

Ozas, by uświadomić sobie, że w oprawie jak np. niemieckiego „Oyreurbetm”, Jeże 
polsziej Kraków ma równie wiele do powie- |w Anglii wojnę uważano za jakieś mieuni- 
dzania, jak Warszawa. Niameżliwy wów-|knione fatum, to nietylko jej wina, różni 
czas bedzie niemezesyy pamtykułaryzm. ob- Brewżyowie, Bomhardowie iid. swem gadnl- 


hanknetami albo intrygami, albo karabina- 
tui maszynowymi“. Dzikie hordy! a wice 
kutluraliym narodom tego prawa ccmawiać 
nia mo: 


shego artykulu pojmieszezonogo w „Miinch. 


jawiający się obecnie od czasu ido ozasu i od- | Stwem o potędze floty, o potrzebie wszczę- j 


mawiający galicyanom indygenatu w Kró- |Cia jakiegokolwiek konfliktu kolonialnego z 
łestwie. Jak królewiak jest w Galicyi u sie- | Anglią celem wywełania „upragnionej woj- 
bio. tak i gałicyamim mie mae być w Króle- ny, także ponoszą część winy. Ludzie, któ- 
stwie tyliso gościem. Niechśe jednoczenie |mzy zwalczali cało życie materyalim Hre- 
się Polski nie rozpoczyna się od zatraty po- jckla, prawili o komieczności „zaberpieczeń”, 
czucia, że we wszystkich dzielnicach na je- | któreby tylko uwieczniły  „barbsczyński 
dnyi: bylismy i cheemy być orżynansłe. dsam Europy“, społeczeństwo znało tylko 
poobcinane emmocyacye nieprzęjanielekich 
mężów stanu. Mówi się tylko o „niemieckich 


$ a tali , możliwościach rozwon”, a nis zważa się na 
le spraw kościeo politycznych moze „program eunenejski''. Relirię tra- 
Jeszcze o chrreśńcijaństwie i samostanowienia 
narodów. — Znamienne uwagi. 
Wspominano już na łamach „Głosu Na- 
rodu“ o artykułe wiedeńskiej „Reichapost*, 
w którym autor ze stanowiska chrześcijań- 
skicgo wypowiedział się przeciwko prawu 
samostanowienia namodów; teraz znowu dla 
odmiany usiłuje poseł i justizrat Bitta w 
bem. „Tagu“ (87) uzasadnić niemożliwość 
pogodzenia idei chrześcijańskich o państwie 
z proklamowanem hasłem. Ponieważ przy 
tej sposobności ośmiela się wypowiadać œ 
belgi pod adresem Polaków, więc nalaży ba- 
cznie przypatrzeć się naukdwym wywodom i 
berlińskiego korespondenta. Za puzkt wyj- | 
ścia do oskarżeń posłużyła B. mowa posła i a 
Trąmpczyńskiego, w której tenże ubolewał, || 
że skutkiem oświadczenia państw contral- i 
nych, w niwecz ©brócity się nadzieje prawe | 
dziwych przyjaciół pokoju. Uznały wpraw- | 
dzie mocarstwa centealne teoretycznie pra- 
wo samostanowienia narodów i żądania na- 
rodowych mniejszości, odmówiły jednak u- 
znania tychże za kwestye internacyonalne, , 
lecz określiły je jako czysto wewnętrzne 
sprawy. Takie ujęcie kwestyi opiera się na 
falszywem założeniu, jakoby prawo miedzy- zza 
narodowe nznawało różnicę Brisłą między |że myśl powszechne pragnie wypowiedzieć 
woewnętrzneni a zewnętrznemi rku a, w ofiarności na a Mi enaren iee 18 
aństwowemi. Legendą jest jakoby jednoj Najważniejszym punxtem 8am009r ro- 
ŚNietwo nie miało prawa mieszać się do dowej jest obecnio ziamia chełmska 1 Podla- 
spraw drugiego. co innego bowiem stwier- gie. Polskość, która przeirwała tam długie 
dza historya lat od 1864—1912 (sprawa dziesiątki lat prześladowań i męczeństwa, po- 
szłezwicko-holsztyńska, wojna ttrecko-re- | trzebuje poparcia bardziej, niż kiedykolwiek, 
syjska, hiszpańsko-amarykańeka, tranewaal- | gdyż wysiłki czynników wrogich kierują ga 
ska i bałkańska). Jedynvm środkiem zapo- |ku temu, aby ziemie ta przedstawić za mie- 


isi} wzorową admimietmacyą i sądownictwo 
amgielskie w Indyach i usiłowania W. Bryta- 
ni celem przeprowadzenia reformy w Iran- 
dyi. Ozasby też bv! mówić o „połscju obhrze- 
ścijańskim", a nie tylko. o „niemieckim“. 


idel „Obok czymów wałennych i ponad nie, 


| na", by tą 
Rundsch.“ 7) Repliki przeciwników wvpa- 
dły słabo. Peem,. 

| 
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Kraków, V parca, 
i Z okazyi maùifestacyj chelmakich napływa 
|ją do sdministracyi naszej składki, świad czące, | 


mocą którego mniejszości narodowe mo- polskie. 
głyby dojść do swych praw, byłoby między- Konieczność samoobrony narodowej w ta- 


kim właśnie duchu skierowała wysiłek ogółu 


narodowe ustalenie ich ogólmrych, materyal- A 
ku utwierdzeniu połskośa tych ziem przez 


nych praw i ustanowienie miedzynarodowe- z 
go trybunału rezjemczego dla kwestyi epar- wspieranie tamże cywilizacyi i 
nych. Polacy nie mogą żadnej mocy pań- kultury narodowej. Jęłża aią żywej, 
stwowej, ami żadnemu narodowi przyznać działalności Macierz chełmska, powstał w Lu- 
prawa dvktowania im narodowych warm-  blinis komitet obrony kresów, zaś w Krako- 
ków życiowych. Bitia powiada, że jest to wie twory się przy T. B. L. komitet szkolny. | 
teorya, która stawia naród ponad państwo. |Korporacye i wybitne jednostki pospioszyły z 
A teraz następują uwagi, które należy do- fiarami, wśród których na pierwszem miejsou | 
slownie przytoezyć, by ocenić ich całą MO- jenalaz? się dur Rady re genecyjnej Kró- 
ralną i naukową wartość. „Polska logika — |lestwa Polskiego, dalej Rady m. Krakowa 
powiada — idzie takiemi drogami: państwo i innych. | 
jest dziełem Tudzi, a naród istnieja z wot Wobec tak jednomyślnie cbjawiającego się ; 
Bożej. Naród jest wynikiem historycznych |prądu. dzienniki nasz wzywa swych czytelni- 
wypadków, państwo zaś przedstawia niedo-|ków i przyjaciół do dalszych ofiar na ten cel. 
skonała organizacrę nanedu. Ta orgsmizacya |Wpływające do naszej zdministwacyi datki bẹ- 
jest zmienna. Każdy naród ma prawo zało- | dą skierowane ku odpowiednim komitetom, 
Żenia własnego państwa. Ze swym narodem | które zajmują się kulturalną obroną Uhełm- 
złaczony jest ezłowiek wetem wewnętrz- | gzczyzny. ©) ofiarodawcy, którzy mieliby w| 
mym, z państwem tytko zewnętrznie. Moral- | tym kierunku specyalne życzenia, zechcą wy-| 
mie wiee dobra jest bezęwzgłedu na przyka:- i razić je przy nadsyłamiu pieniędzy. Tych na- 
zania Boże (?!) ta czynność, która przynosi szych ofiarodawców, którzy, nadsyłając skła- 


korzyść narodowi. To jest nacyonalna MO- | dki, zaznaczyli tylko ogólnie osle narodowe, . 
ralność — święty egoizm. Francuskie i an-i na które je przeznaczają, prosimy, aby ze: 


gielskie gazety muwielbiały wiepołomst wo inoa wyraźnie donieść, gdzie je pragną skie- 


Włochów, ponieważ ono było w ich intera- |rować, W przeciwnym razie admimistracya na-!p, Antoniego Künkla, przemysłowca, który za- 
sie. Naród mio może popełnić temprawin. bo |æ złoży jo na akeyę samoobrony narodowej | 

'szą kwotę: 100.000 rubli przeznaczył na somi- nie — tyiko 17 marek, Artysta kinematografi- | 
i naryum nauczycielskie 
i tysiecy zapisał: Tow. naukowemu w Warsza» 


co on postanowi, jest właśnie prawem. 
„Wielkie ryby mają prawo połykać ma- 
le“ — powiada Spinoza — wielkie ludy ma- 
ją prawo gnębić małe — powiada nacyo- 
nalista. By więc opierać założenie własne- 
go peństwa, każdy środek, nawet 

rowolueya. złamanie przysięgi żołmie! 
jest dozwolony”. Kiedy i u jakich polskich 
autorów wyczytał B. takie zdania, tego za- 
pewne nigdy się nie dowiemy. Ale nie zawa- 
dzi przypomnieć, że nie w Polsce przecież 
wymyślono teorye © wszechwładzy i bóstwie 
państwa, ż» nie u ns ma moczątek straszna 
zasada: „siła przed prawem“, czy nawet 
„prawęm jest siła”. Pięknych zdań, jak 
„suum cuique“ nie brano u nas wprawdzie 


przez popieranie szkół i pracy kulturalnej pol- 
skiej w Ohetmszczyźnie i na Podlasiu. 


Z miasta, 


t strajkujących pomocników aptekarzy, na 
które zaprosił olie strory radca m. Bukowsał, 
nie odbyło się z powodu niezjawienia sią wła- 
ścicieli apok. Jakkolwiek sprawa ta, odao- 
śnie do postulatów strajkujących, jest natural- 
tie sprawą wewnętrzną i jako taka winna być 
załatwiona bez mieszania się opinti publicznej, 
to taktyka, jaką zastosowali wczoraj pp. apte- 
|karze, każe się domyślać, że forum zamkniętej 
za dewizę. ale przernowadzano-je praktycz- |-hoćby opinii publicznej, jest dla pp. właści. 
nie, niedaleko zaś za granicami Rzeczypo- |-ie! aptek niepożądane. Pomijając zawodową 
spolitej bylo odwrotnie. Przy końcu artyku-|*rcść zatargu, "nie możemy nie wyrazić zdzi- 
łu udowadnia B. na podstawie Pisma ów.|wienia, z powodu bojażni przed anicystywą 
dzieł św. Augustyna i meyk]. Leona XMI, jak |połubownego jego załatwienia. 

to wprost pogańska i przeciwną chrześcijań- POGRZEB Ś.P. JÓZEFA HOPCASA. Wozo- 
stwu jest logika nacyonalistów. Że pod fał- |Taj © gedz. 3 1 pół po południu odbył się po- 
szywym adresem skierował swe dowodv, crzeb 8. p Józefa Hopcasa z kaplicy cementar- 
nie trzeba chyba przypominać. W nrze 80 "i. Przed kaplicą zgromadzili się: redakcya 
tegoż pisma prof. Sternberg twierdzi, że pra- „Czasu“ in corpore, przedstawicialstwo Syn- 
wo samostanowienia nie jest w swych po-|dykatu driennikarry krakowskich i redaktorzy 
czątkach demokratyczne. lacz jest środkiem krakowskich dzienników. Wśród obecnych zna- 
mapolseńskim i narzędziem cerartama, — letli się nadto: członek izby panów, Zdzisław 
„Prawo samostanowienia — powiada —= ir. Tarnowski, prezydent Fedorowicz 4 wice- 
supooauje już istnienia narofu. Niewy-. prezydent Sare, dyrektor policyi radca Kru- 
kształcone hordy zawsze będą kierowane Fiński, grono radców miejskich 1 w. in. Nad 
wolą kilku ludzi przez zewagiuzne grodki, trumną przemówił imieniem redakcyi „Czasu“ 


„GŁÓS NARODU" z dnia 9 Marca 1918 roku. 


zo glo- | 


„ktuje się jako przedmiot handłu, prześlepia | 


Potrzebna jest też rewizya politreznych | 


odzywać zio ma coraz głośniel „vox huma-jp i p. 
wojną zamienić w pokój", („„Alg. | 


533 w (i lub nie przełożyli dowodów 1 rozmiarów | wytworzył się duży zhiornik gazu, który zajął 
Í s „„  |psmiestonych szkód; 
; DiuzeŚć dsia gedz. i! m. 27. 111 í 12 b. m. między godz. 8 a 11 przed po- |” 
i jłuduiom w wydz. V e. magistratu, II p, drzwi | Kościuk, który szedł za nim w pewnej odlo- | KRAKOWSKIEJ odbędzie sie jeszcze dodatko- 


| Aniane. 


STRAJK APYTERARZY. Zapowiedziane na |ku lub gdzieindziej niższej szkoły rolniczej; 
-.; |wezoraj zebranie delegatów właścicieli aptek | 15.0600 Gminie ewangielickiej; po 10.000: Ma- | skoku z 
ję szkolnej w Cieszynie, Henrykowi Sien- konie wóz do połowania. Ponieważ operator, | tów 
kiewiczowi i Włodzimierzowi Trąmpczyńskie- | dokonujący 


ity poniżej 10.000 rubli otrzymali: Płockie Tow. | Łdy skok karkołomny, mogacy się akończyć |pouu, a 10.000 kg. 


Ne" 57, 


m Lac mia ni 


Jw zw uw O EE ATA TAE WA TEPEE SPORE A renata 
| ted. Antoni Beaupre, żegnając w zmarłym ko-l oli budkę » niemłeckiemi eszctami, Tooli io ilo dlnżei slrczy lite myreclewanei 
| les który przez lat 50 kilka pracował bez |na ulicy Marszałkowskiej przy ogradzie Sa-| w ten sposób nuiiy Z = 
| przerwy przy redakcyjnym warsztacie. Prezes |skim. Wskutek upadku budka ulesta Miec. ZANSTEJSZENIE SIS 
| Syndykatu dzienikarzy krakowakich, red. Ro- | temu zniszczeniu, ściany polamaży się, szyby ! DUKCYI CUKRU. R: 
| man Woyczyúski, żegnał w Ś. p. Hopczsie dłu- | porozbijały, "OK, i nioo 
goletniego członka wydziału Towarzystwa, 
spieszącego zawsze Towarzystwu z radą i po- 
mocą. Zwioki 8. p. Hlopcasa złożono w grobie 
rodzinnym, na którym złożono wieńce od ro- 
dziny, redakeyi „Czasu“, Syndykatu dzisnni- 
karzy krak, i Tow. dziennikarzy polskich we 
Lwowie. 

Ze é p. Józelem Hopcasem zszedł za Świata 
jeden z najstarszych współpracowników pism 
krakowskich i najdiużej może ze wszystkich 
pracujący przy warsztacie dziennikarskim. Był 
en dziennikarzem x temperamentu 1 zamiłowa- 
nia, a pełniar tak ważną w mechanizmie każe 
dego pisma fuvkcyę referenta spraw miejskich, 
wkładał w swoją pracę, nie mzęsto napotykana. 
sumę wytrawności i znawstwa stosunków, na- 
bytego długoletnią praktyą, Bystra 1 grunto- 
wna ocena każdej sprawy bieżącej cechowała 
jogo wszystkie informacye, których rzeczo- 
wość i jasna, a zwięzła forma mogły slużyć za 
wzór. Wśród kolegów otaczało go szezere u- 
manie I sympatya którą zawdzięczał zaletom ; 
charakteru: kołeżeńskości zarówno w życiu za | 


oni 


p Zeitung“ no- 


7 x | ieżącej o Kan w 208 makra- 
TRZECIA DYWIZYA POLSKA. „Kuryer | wniach w Niemczech przeroł lono C1197988 q 


Warszawski” denesi: Idaea z Jemi 8-cin dywi- | metr buraków enkrewveh 
zya polska pod dowództwem generala Iwasz- |że samym czasie w 
kiewicza, przybyła pomyślnie duja 20 z. ja. — | przednich przerobiono 4 


adozas gdy w ivme 
laeh trzech lat po- 
Į yła g inie s *68,196.574 
jak donosi „Dziennik Miński“ — do Miclało- ji 82,821.618 q mert. W vnin pradukepi ein 
WA, położonego o 23 wiorsty od aan nie pedano. Przy puezezalno obliczenie komiepi 
staczając w drodze niemal cały czas stałe po- | statystycznej za lata woprzednie opiowaly: 
tyczki, Między innemi większą taką potyczkę |Pod uprawa znajdowało sie hektarów w roku 
stoczono przy przejściu Rohaczewa. Straty dy- | 1918/14 406.068, w r. 1915/16 310.487, w roku 
wizyi są naogól nieduże i wynoszą dwadzie- |1914/15 549,490; predukcva buraków cukro- 
ścia kilka osób zabitych i rannych. Dywizyajwych w ctn. metr. w roka 1946/17 101,233 NNN. 
przyszła w dubrym nastrojn i wzorowym rygo- |w roku 1915/16 97.233.000. w roku EZ wia 
Teei pełnym rynsztunku, mając w swym sikt- | 160,884.500; produkcya cukru w em. me, 
dzie 4000 bagnetów, prócz taborów, Liczebnie |w roku 1916,17 15,061.600, w rokn 1915/16 
skład jej powiększył się znacznie w drodze|15,11L8BB; w roku 191415 25.640500. 
przez przyłączenie się do niej nowych oddzia-| Oszscowama te nio wiele różniły sie od iato- 
*ów 1 poszczególnych jednostek, Broni dywizya jtoych wyników. Na podstawie powyższych da- 
posiada również więcej, niż w chwili wyjścia | nych szacuje sig produkcyę cukm z kampanii 
z Jelm, . . 1917/18 na 168,750.600 ctn. metr. Zwiekszy Gig 
ROZWIĄZAWIE DWÓCH TOWARZYSTW |ona w stosunku do dwóch lat poprzednich, ale 
POLSKICH. Z Bydgoszczy donoszą, ża rezpo- |będzie jeszcze zawsz8 znacznie. bO mrawie o 9 
mądzeniem komonderującego generała HM kor-| milionów cetnarów mmieisza ud prodnkcyi z 


pusu armii w bBzezecinie 7% aly nozwiązane | kampani 1914/45, To zmniejszanie się uprzwy 


| wodowem, jak poza niem, pogodzie usposobie-jw Bydes dwa polskie Stowarzyszenia: | buraków eukrowych 2 ch za tem idzie, pro- 
ma i łatwości obcowania. Dziennikarstwo kra- | Tow. mi przy kościeje farnym i Tew.|dukeyi cukm, dotyczy waicj Pnropy. 


| kowskie traci w nim siłę w tym ważnym działe | skautów sp 
jeenną i miełatwą do zastąpienia: miastu ubywa ! OLU Zgra 


jedna w postaci charakterystycznych, które (których "i 


PPS Err 

kościele sw. 
34 

I 


rójcy. Na czele| WYJAZD ROD7ANY B. CARA. Weine wia- 
; nie, Przyczyn, dlaldomości, otrzymanych przez „Basełer Nsch- 
| ayslWA to iezwiozamo, zde po- |riehbten* z Petersburga, komisya wykonawcza 
| zrosty się, można powiedzieć, z Krakowem. dano w pimin, „Sowietów uchwaliła ostatecznie nie stawiać 
xd P. pe: Hopcas zostawia po sobie painięć | WYBUCH GAZÓW W LACHY. O wypadku | trudmości co do wyjazdu Mikolaja Hi jogo 
wytrwalego, zamiłowanego pracownika, do- |; w kopalni soli w Lacku. którego ofiarą a. AG Z% granice. 


| brego kolegi i ze wszech miar symystycznego (starszy radca górniczy Ś. p. kiejdla, teraz do- 
człowieka. Pamięć jego przechowa sią żywo piero nadeszły dokładne wiadomości: W dniu | 
| wśród tych wielu, Którzy mieli sposobność |krytycznym wybrał się $. p. Heyda, w towa.| 
z nim obcować, oceniać jego pracę i zaloty, | rzystwie autygara Rońciółka, by zbadać stan |Dyrekcya poczt zawiadamia © reaktywowaniu 
i t zw. „starych ługowni", od dawna niepnre- | pywtęnujących urzedów pocztowych w Gaficył 
USTALENIE WYSOKOŚCI SZKÓD, spowo- | Fietrzanych. Występowanie gazów w takich | wschodniej: w Baworowie, w Dazachowie, w 
dowanych wybuchem w Mogiło. Na polecenje|Varunkach bywało rzeczą dosyć powszednią; | Hadyńkowcach. w lwanówce koło Tremhowli, 
c. i k. ministerstwa wojny, komisya, złożona | pojawiały się jednak tylko w nieznacznych |w gipiatem, w Kopyczyńcach, w Bowalówos 
z reprezontanta e. i k. budownictwa wojsko- | ilościach i w razie zetknięcia z otwartym pło- |koło Monasterzysk, w FK ozowej i w Monoste- 
wego i zastępcy władzy, „pol. J. inst, pizepro- Mieniem spalaty się zupełnie spokojnie. Tego | myskuch. Z wyjątkiem Baworowa, fwanówiki 
wadza ustalenia wysokości szkody, spowodo- Samego rodzaju gary napotykzły cię dosyć |kgło Trembowli, Kowałówki k Mounsterzysk 
wanej w mieście eksplozyą w Mogile. j często także w kopainiach wieliekich. Górnicy |t Złotnik są te umędy nede łasże dia mr 
Wszyscy poszkodowani, którzy đotychozas nazywają ja „salotrą“. W Lacku wskutek dhi- | ehu pakietowego. ! i aa 
pretersyi swej z powyższego tytułu nie zgło- |giego zastoju w ruchu toj części starej kopalni L 


Zawładomienia 1 koriunikc v. 
PRZYWRÓCENIE RUCHU POCZTOW G::) 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNA. 


zechcą uczynić to dnia Mię od światła-kapanka. Ś. p. Heyda upad}, ra- 
SPOWIEDŹ WIELKANOCNA ZAŁOGI 


wybechem | zginął na miejscu. Sztygar 
|ełości, wskoczył do zbiornika solanki I doznał | WO w dmiach 11, 12 i 18 marca b. r, t $ 
|tylko ciężkich poparzeń; życiu jego nie grozi | * poniedziałek, waewek 1 we środe o godzinia 
WYSTAWA „STAREGO KRAKOWA” w p. Lie ozpicczoństwo. Katastrofa na, szezeście nie |3 w kośoicłe św. Piotra. Książąco-biskumi Kon- 
braduch: Jans Pukowskiega, Jaxy Matachow- | Pociągnęła za sobą wiącaj ohan |" mylnie (eystorz wzywa P. T. dnenowieństwo tak świe 
skiego, Pioira Suueiiewicza, Franciszka Tu-17774 kilkoma dniami doniesiono. okie, jak zakonna, aby porp'oszyio z pomocą 
ką i Wiesława Zarzyckiego, tostała otwarta | LIEPOTYKALNY NARÓD. W „Kuryerze klerewi polowemt w słuchaniu żołnierzy, któ- 
w lokalu „Powszechnego Związku sety stów | Zagłębia” czytamy: W obrazie scenisznym Gor- | rzy z powodu Emzhawych wzpłędów nie mogli 
polskich", ul. Szpiialna L 21. czyfsktego p. t „Konatytucya” znajduje się | W Oznaczonym tenninio vdtyć św. Spowiedi 
WYJAŚNIENIE. Z zarządu Biura wodocią- |astęp, ośmieszający tchórzostwo żyda studon- 
otażymaliśmay następujące _ (pismo: ta, Po niorwszem pmedstawiena w Warszawie 


Nr 15. Późniejsze zzłoszenia nie będą uwzglę- 


gowago Z rozmówek na Kazimierzgasse. 


Nie jest prawdą, by rachunki należytości tary- nacyomaliżci żydowscy  narobili nieskrchanej Aronek: Touń — eo to jest Ukraine. 
wTzewy, poczęli wnosig jest taki krowa — ov duże 


towych za nadwyżki wody doręczane były 
właścicielom realnośd po upływie dB- lat 
gdyż te daręczana są bezpośrednio po ukoń- 


tcziru, która wekutek prożb otu adaey-| II a mało daję — pszenicy = 
dowuła się na skreślenie powyższego ustępu, ; FEAR e wą STEFE 
czeniu całorocznego zestawienia. Nalażytości Ze zdumieniem jednak akonatatowaliśmy fakt, 


te winny być cone w Kasie miej lte i w Sosnowcu „Konstytncya" ukazala cią 
y być zapia w Kasie miejskiej doj scenie w okrojonaj szacie. 


do Woj icek: Ukraine? — to jest 


LE) 

Wiadomości gospodarcze, 
dni 14 od dnia doręczenia, lecz zdarza się, że | i ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE NAWO- 
niektórzy właściciele realności nie płacą żch | NIEBEZPIECZNA „KABALARKA”, ZAW SZIGCZNYCHĄ. Wskutek reskryjtów na- 
nawał po kilku latach. szawie aresztowano bardzo sprytną 0:.v. c, | misstnictwa magistrat podaje do publicznej 
Prawdą natomiast jest, ża magistrat po ber- która się utrwymywała z głupoty służących. | wiadomości, że ogólmy Zwijzek Stowarzyszeń 
skutecznem wyczekiwaniu na załatwienie rg. | Dowiedziawszy się od' którejś z nich, na jakie |roiniczych Austryi w Wiedniu przyznał dla 
chunków, wysyła wówczas wezwanie egzeku- pytanie chee mieć odrowiedź, robiła w jej o-|Galicyi 1200 wagonów tomasyny (żużli Tho- 
czach z pamaszć eniem rozmaite ceary, A 0-| masa), a c. k. ministerstwo robót puvliwnych 


cyjne o zapłacenie winnych zaległości pod za-| | „AC A i 
grożeniem zamknięcia dopł: wody do real. Statecana prek po której miała już na-| 75 wagonów siarczanu amonowego ua-pierwsze 


5 Š ` E wina rk. 7 iGo SR i : 
ności, Jeżeli po upływie kilkku tygodni, a naj RP Smi i odpowiedź”, odbywała |późrocze 1918 r. 
wet miesięcy, urgens taki nie odnosi żadnego | 19 Z0Wste w ol ście. „Kahalarka” karała|j $ aż tomasyny 1 siarczanu amonowega 
skutku, magistrat wówczas, działająo po my- przynieść siużiwoj o Gznaczonej godzinie dojpornczyjo e k., namiestujctwe orgunizacy mn 


éli $ 14 ust. 9 ustawy wodoc., zmuszony gest | "tóregO 2 kościołów już to trle, a tyle sztuk) 
czystych koszul, chustek, staników, rerzników, 


zamknąć dopływ wody do danej realności, : ; A A ń 

Winy w tym wypadku nie należy składać aż to „prowiantów. U drzwi kościoła odbieraja 
na magistrat, wzęlednie zarząd wodoc. m. |00 Riej koszyk, a wszedłszy ze swą ofiarą do 
który, spełniając tylko swój obowiązek usta- | 576 m BNE AN moc, A zat A 
wowy, mie może brać  odpowiedzialności za | malała, że musi ObEJMŚ trzykrotnie warysikis 


rolniczym, pnyydzielając Svndykatowi rotni- 
czemu w Krakowie tomaszny 40% wigo 
Związkowi ekonomicznemu Kójek rolniczych 
tw Krakowie 816. Bankowi rolviczemu we Tora- 
wie 329, Srndykatowi Towarzystwa Ślaloj 
;Hospodar we Lwowie 103 i gospodare 


niekonsekwencye, wynikłe z eaniedbanin zata- | "erze, wrug z owym przyniesionym przez słu- Związkowi (Landwirtseuflicher Vorein) w 
żwiania or dów ze strany właścieiii real. |2203 tobołkiem. Inaczej nie z wróżby nie bę- | Bieksku i bialej 20. 

ności, i ` Ozię. Oezywiscie, żadna z naiwnych służą-| Terenem sjrzedażyw wi” ta Rani- 

v cych nie doczekała się powrotu kabalarki, któ. cyj bela nustepujo> joudatw MOME yno: A) 

ra ułatniała się wraz z rzeczami. « Svadysatu qeiniemego * j 4. 4żór 


„wała, KoL 
1 


chnia, Brzesko, Dąbro 3, 
buszowa. Kraków, Sosny, Justin. 
M „be, Nos Bęc NAE Marr, Féin, 


Z Polski i ze swi uu | Ostatecznie i temu dzbankowi ucho si ur- | 
TESTAMENT POLSKIEGO OBYWATELA. 7clo i sprytną „kabalarka”* siędzi już pod kiu- 
W Warszawie został ogłoszony testamout Ś.; czem, 


Ing 


JILE WARTE JEST NARAŻENIE Ż2Y7]42., podgóze, em = 5 «w, Sa miis: Tam 
pisał 262.000 rubli na cele publiczne, Najwięk- Według wyroku ssdu przemysiowega w Bertt-|nohrzeg. Tocsin, Masłowice, Wie fey i dY 


wide; b) ze Związku ekonenaiczaem Kółek tol 
cany, Wenter, zobowiązał się był za ryczałto- |niszych powiat: Chmarów, Grybów, Pilzna 
wem wynagrodzeniem 500 marek wyra Sko, oraz mała własność Galicyi zachodniej 
dla jeduazo z przedsiebiorstw filmewych ryzy- | naredowości palskiej, porziwssy od powiatów 
|kowną więlce mwodukcyę, składającą sią ze | Łańcut, Przeworsk, Brzozów i Sanok; ©) z Ban. 
rozszalałego konia na poncszony przez |ku rolniczozo będzie wiel.a ninsność pow m 
wschodsńe-zalieyjakich, począwscy 0d 
nie miał odpowiedniej j Łańcuta, Przeworska, Przezówa-ł Sanoka; 
d) 2 Stlskiero I ospodara będzie mała wiasność 
że gdyby który z nich przeżył drugiego, bod ie lszony by? tr; krotnie wykonać swój niebez-|Galicvi wschodniej, narodowości rnskieją e) 
miał prawo do całego legatu; Tow. biblioteki |nteczny, $wisrcia grożący skok. wobec czero | z gospodammieso 7wuzku wi Bieleku-R'a'a 
publicznej; Kasie literzckiej w Warszawie; | domagał się dodatkowego odszkodowania POW. wlasiicść  Galicyj warkodniej pow lata 
Tow. opieki nad zabytkami historycznymi; fun- |190 marek za każdą produkeyę. nieobjętą u-  bfalskieso. , 
dacyi stypendrjnej im. Zofi Wiemanowej dla | mową. Sprawa oparta sie o sad przemysłowy |  Organizaceom rolnieecym wolo pobierać 
Królestwa Polskiego; wreszcie wzkołe malar- w Berlinie, który przyrnał artyście dodatkowe | przy Sprzedaży lomasyji7 tytulera zysku mrzye 
skiej przy Tew. Zachęty Sztuk: pięknych. Lega- | wynagrodzenie w kwocie 50 marek, zaczem ka- | znany im opust przez fabryki 45 kor. od wa- 
i 2% tytulem skonta Ki- 


w Ursynowie; po 20 


wie, oraz Centr, Taw. roln. ua założenia w Płoe- 


zdjęcia, 


mu, posłowi w Poznaniu, z tem zastrzeżeniem,, wawy i le nastawiał „aparat, artysta zmu- 


naukowa, Gmina ewangielicka w Płocku; Za- | kalectwem lub śmiercią artysty, wypadł po. sowegę 
kład w Drewnicy i schronisko sług im. św. Zyty |niecałe 17 marek. . Cena zakupma siarczanu snomowego 7i 1 q 
z dożywociem dla służącej zapisodawcy. CZY MOŻNA JAOSTCZĘDYJĆ NAFTY |loco stacya zaladowaria, wynósi 43 kor. « 
Pibliotekę, urządzenie, bronzy, Obrazy, por- | PRZEZ DOMIESZKI? Podobno nafta z domie-| W celu urezułownia obrotu powy?s vni nie 
celanę i t. p, przeznaczył śp. Künkel płockie-  szką sody wb zwykłejsoli mali sie dłnżej, ani- | wozami sztucznymi puślanowiona, Žo wszyste 
mu Tow. Naukowemu do jego muzeum. żeli czysta. Ponieważ sprawa ta obecnie z po- kia zamówienia muszą być „potwierizona przez 
Pozostały majtek, po zaspokojeniu wszyst- | wodu braku nafty jest bardzo ciokawa. załnte- właściwa c. i k. eksrozyture rulniczą, PSA 
kich legatów i wypłaceniu 26.800 rubli zapisów | resowuł sie nią królewski ur rd kontroluisey ,tualnie przez starusiwa. TA adan a ge 
prywatnych testator zapisuje Henrykowi Sien- ;(Materalpriiftunecamt) w Rarlinie i rzetzywi- | dzone należy slierawać «prost do wiaściwuj 
kiewiczowi, Dominikowi Aneowi, Antoniemu | ście stwierdził, że nafta z domieszka sody lub jorganizecyi rolniczej. 
Osuchowskiemu i Józefowi  Staniszewskiomu, | soli pa! się wolniej. a wiece dłnżeń, piż czysfR| Co do siateztnui 
których mianuje ogólnymi legataryuszami. |pafta, lecz za ciemniej, wobes ezero korzyść e. k, namiestniciwa, 


anonowoco, post arowiią 


a A Tas 
„że Oreanzazye TAN. zę 


PRZEWRÓCENIE BUDKI Z GAZETAMI. | jest nieznaczna. chyba. że nie leży na iako  przedewszystkiem mają uwągięóMiać. gosrodar- 
W dziennikach warszawskich czytamy: Wczo- |ści, tylko na tleści ńwistła, Szkoda, Ż mie po. siwa. siojące 1% W; szą a ać” am >. 
raj około godziny 5 rano jacyś ludzie wywró- | dano, ile sody lub soll użyć trzeba na litr na- | uprawiające wies.ę Bości toslim sowy 


g (irugiej strony. Abey mo "te 
gospolarsiw mogla Horzy<+< 
sprzedawać jednemu rospodarzomi wię 
własności więcej, niż 50 4, dla jednego wia- 
ciciela małej wlazncści więcej niż 5 q. 
„SIŁA miesięcznik poświęcony sprawom 
spółek kredytowych, wkavuje się już druci rok, 
makladem Bavka Towarzystw spółdzielczych 
w Warszawie (ul. Jaxa 1), pod redakcyą Dra 
Antoniego Rząda. Gbfity treścią Nr 2 tego po- 
Żytecznego wydawnictwa zawiera na wstępie 
rzeczowo, a wcale przystępnie opracowany af- 
tykuł p. Dra Z. Karmiiskiego na iemat „Rola 
złota w polityce walutowej przyszłago Banku 
polskiego, Następują potem artykuły, doty- 
czące bieżącej chwili, jak „Nieporozumienia“, 
„Specyałiści*, „Tytułowanie”, „Wskazówki”, 


— nie 


I 
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aar 
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FZECIW pakeis 
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Messagcra” dowiaduje się z Pe- 
iż 


Surga, iż rzad republiki kaukaskiej od- 
mawia uzusnia pokoju, zawartego między 
Rosyę a mocarstwami centratnemi. Kaukaz 
zdecydowany Ï bronić się ubrojną ręką 


zb 
JeSt 


przeciw wejściu wojsk tureckich na teryto-, 


ryum arraeńskie. 


Dymisya Krylenki. 


Zurych. Renter donosi z Petersburga: Ge- 


„0d komisyi organizacyjnej Ogólnokrajowych | meruliszimus armii sowictu Krylenko podał 


Związków Spółdzielczych", „Z rynku pienięż- 
) mogo“, a dalej obszerna kronika ` gospodarcza 
pod tytułem „Wiadomosci“. Pod złówkiem 
„Ostatnie wydawnictwa” znajdujeiny Stanisła- 
wa Karpińskiego „Projekt ustawy Banku pol- 
gkicgo w związku ze sprawą waluty“. Uzupeł- 
niają emmer rubryki „Nadesłane* „Nowe pis- 
mo" i „Przegląd czasopism. 


naal 


iiatm 4 
z 


się do dymisyi, wskutek różnie politycznych 
zachodzących między nim a komisarzami 
ludowymi, 


POWRÓT BUCHANANA. 

Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 
iż Buchanan obejmuje w najbliższym 
czasie kierownictwo ambasady ang. w Pa- 
tersburgu, z czego wynika, iż Anglia sta- 
ra się napowrót odzyskać swe dobre stosum- 


Biuletyn anstro-węgierski.|* 7" 


Wiedeń, dnia 9 marca, 
Urzędowo ud:oszą dnia 8 marca: 
Niema nie szczególnego do doniesienia, 


Szef sztabu generalnego. |lucyjnymi w Pe 


Biuletyn niemiecki, 


a Berlin, dnia 9 marca. 
Urzęduwo d ania 8 marca: 
Zssbade! taren wolny: 


Front wojsk ks. 


Ruprechta: Przy skute- 


Zmiany terytoryalna w Finlandyi. 


Sztokholm. B. kor. Jak podaje „Połiti- 
ken“, zawarte uklad między rządami rewo- 


Rosya odsiąpiła Finlandyi kilka północnych 
obzzarów, tak, że Finlandya dotyka Moma 
Lodowatego. 1 
Finlandva odstąpiła Petersburzgowi dro- 
bniejszy pas ziemi z bateryami u wejścia 
do zatoki fińskiej. 
NIEMCY ROZDAJĄ ZBOŻE? 
Szieshelm. B. kor. „Aftonbladet“ donosi, 


— 


cznych wywiadoci: na wschód od Merkem |że Niemcy przyobieqali Finłandyi 45 tysię- 


R 


Front nien 
"działy erturim: 


Neaville (na potud 


iega następcy tronu: Od- 


PM 


e 


=, 
si 
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z wyradu ną móńilnoc ed Londyn. (P. Kor.) Biuro Reutera. W lzbie dniczo“, Wyraz ten „zasadniczo otwie- 
ea ie od Berry au Bae) przy- | niższej przedłożył 
wiodły pewną liczbę pojmanych Francuzów. Į, a w projekt ust 


kanclerz skarbu Bonar 
awy w sprawie kredytu 600 
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mia Urzędów piso 


tersburgu i Helsingforsie. — 
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iły się nadasty po iemu spožo- 


Ar Lew o- 
sia ma zżch 


w. kiorzy są w kontakcie z 


fa] s n LE r a’ 
i ETOS w Apeziun intamysna 4 
przyjacielem, nie wierzą, aby Xisary na-|  Byrawa interwesayi japeśskiej, 
i tarli, Są oni zystnio przekonani o swej prze- 


j] 
| 
| 
i 
eH c; Ae diner E WR mk "Ala: 

| wadze. Wartość pomocy amery- | age” kor, „Nieuwe Rotterdam 
jkańskiej zależy od sukcesów w operacy- | sche Comant" podaje telegram Wymiennej 


1 
| Kompani Telboemfiezmei z Nowego Jorku, 


ach morskich. Admirslicya oczeżuja. że bu-i> E p $ 

| dowa okrętów z Bacen, czerwca p [że Japońska ambasada oświadczyła, iż plan 
(straty okrętów w zupełności i z nadwyżką. | Tterwencyń japońskiej w Sybirze na rar 
Gdy już raz zostanie przywrócona vównowa- | zie został odrocz AT Teraz zależy 
ga, sytuacya będzie polepszać się z tygodnia | tylko od Anglii, „jak Japonia ma „postąpić. 
na tydzień. Jeżeli sprzymierzeni będą się |PoS%two chińskie zawiadomiło, że Chiny 
| trzymać razem, to z pewnością osiągua swój 7973 popierały politykę Stanów Zjednoczo- 
cel: 


nyeh i ograniczą się do ochrony granie man- 
| dźamskich. 

zniszczenie niemieckiego militaryzmy. | Według „N, Roti Cowrant* potersbuwsta 
‘Gdyby się wojna skończyła przed zrealo- | Korespondent „Timesu“ donosi, że zatwier- 
waniem tego ce'u, to byłoby to klęską dia | enie układu pokojowego przez kongres 80- 
Anglii. Gadaniny o sensie mowy Hert-|TietÓ* nie ulega watpliwosci 


linga są śmieszne. Zamiarów Niemiee d 
(wrogów i naszych sojuszników. | 


oceniamy według ich mów. Jaki to ma eel 
mówić o mxzyjęciu wilsonowskich ` zasad 
przez Hertlinga, jeżeli Niemcy w tym sa- 
mym czasie zabierają Inflanty, Esto- 
nięiKurlandyęi stawiają za warunek 
Asquith o warunkach kich. | 
sgul n (ih WarUŃiac $ MIG mi 

Londyn. B. k. Biuro Reutera. Asquitk 
wypowiedział. przed ewoimi wyborcami w 
Cupar w Szkocyi mowę, w której wsromniał 
o chassie rosyjskim, a nastepnie oma- 
wiał kwestyę pokoju. Hr. Hertling 


pokoju dla Rumunii, aby wydała nie tyl- 
przyjmuje 4 ogólne zasady Wilsona „2 48 a- 


Z Kota polskiego. 


Wiedeń. (Telefonem). Komisya parlamen- 
tama Kola polskiego postanowiła na dzi- 
sicjezem posiedzeniu, że Koło nie moża się 
zgodzić na zasadę procentowego podziału 
według krajów przy uskutecenianiu d 6 m o- 

bilizacył rzeczowej, przedstawio- 
nej przez geńeralny komisaryat i żąda, aby 
austryacka masa demobilizacyjna zasadni- 
czo rozdrietoną była in natura tylko między 
te kmjs, na których (arytoryum prowadzi 
się wojnę. Chodzi tu o to, aby krajowi za- 
newnić cały materyal roeporządzalny po 
wojnie, a znajdujący mię na terenie wojen- 
nym na rzecz odhudowy kraju. 

Z ramienia Koła udają sie w tej sprawia 
do min. Pwardowskiemo poan Haller, Kol- 
schar, Lasocki £ Sieshowiez, 


Zgromadzenie narodowe nie odbedzie się 


ko Dobrudżę, ale i inne części kraju. — 
Mówiono. że amgielski duch w wojnie osła- 
bił się. W to nie wierzę. (Żywe oklaski). 
Prawdą jest, że kraj jest wojną znużony, 
ale Anglicy wiedzą, coby znaczyła kleska w 
tej wojnie dia angielskiego narodu, państwa 
i wiata (Gdyby można było nastrój an- 
gielskiego narodu streścić w prianiu, czy 
chce dalej wojnę prowadzić aż do osiaznię- 


cia celu, toby odnowiedź zadziwiia naszych 


b . 
ARA 
Włiki Gł 


hm 


kat sekretaryatu Kota polskiego. Komieya 
i pariameniamia Kote polskiego na posiedze- 
nin swojem dnia 8 mamca stwierdziła, że pro- 
jektowane na dzień 17 marca zgromadzenie 


„ra drzwi wielu dwuznacznikom. Asquith P> | pazodowe w Krakowie odbyć się nie może. 
równał to „zasadnicze przyjęcie z warun- | ; 


Zresztą dziatalnośé bojowa ozraniczała się milionów funtów szterlingów i wypowiedział | kami pokojowymi, które zostały nuzucone 


do ognia zozveyinego, 

bzeru Mos? poierowat się niekiedy. 
Front wojsk k=. 5ibrechta: Na froncie 12- 

taryństim artylerya 


za 


żysą działalność miedzy Selie a Flstnes. 
tierwszy jen. kwateru. Lugssdorii. 


| A | 
Zapowiedź przemian w Rósyi, 


Wiedeń. (Telefonem). 
donoszą drogą na Szwajearyę i Kopenhage, 
i wydział stronnictwa bolszewiekiege sewo- 
łał był na dzień 5 b, z. 


któryby dokonał zmiańy pProzraffu. Sotya | pełnie 


ni rewolucgoniici agitmją za dalszą wojnw 
Lenin i jego zwoieuniey szukają zbłiżenta 
do Czernowa. który uchodzi za meża 


Wśród wiaty pumje apatya. Natomiast 
rewolucriua rozwinęła silna a- 
iwa- 


lewica 
giiicyę przeciw ratyfikacyi 
ktuin nakajowega. 

Zomig w Resyi panuje kompletna nic- 
pewność. Dwie tylko rzeczy są pewne: 
rychłe obalenie rządów bolszewi- 
ckich i prześladowanie żydów. 
Badck. Kswonaw i Trocki, którzy ednowia- 

„dają za pokój, su żsżemi, i za to mają od- 
pokutować żydzi. Podireślić należy, iż im- 
„sia Powyższe przynosi prasa wiedeń- 
ską, 


tóry xa zachodnim | przy tej sposobności m 


í 
t 
ji 


| 


owę, w której oma- 


wiając kwestyę pożyczek udzielonych goju- ; 


sznikom, oświadczył między innymi, iż u- 


ronsEąa rozwinęła | znaje, 20 to. co się przydarzyło Rossi, czyni | m 


wątpliwem, czy wszystkie pieniądze 
pożyczone Rosyi zostaną oddane. 
Law jednak uważa za wskazane, ażeby z ©- 
mówieniem tej sprawy przeczekać aż do dy- 
skusyi budżetowej. Ponar Law omówił na- 
stępnie sytuacyę wojskową, stwierdzając, że 


Dzienniki żutejsze | całe 


niemieckie państwo kolonialne znikło. 


orny kansreg, | Wojskowe zwycięstwo Rumuaii było zu- 


znieżne ed współudziału Roayi Angi 
bylo zupełnie niemożliwem przyjść Rumunii 
z pomocą. Obecnie toczą się rokowania po- 
kojowe między Rumunią a państwami 
centralnemi i można jedynie wyrazić sym- 
patyę dla tego kraju i ubołewanie, że stosun- 
ki leżące poza wpływem Anglii uniemożliwi- 
ły przyjście z pomocą Rumunii. W sprawie 
Palestyny powiedział Law, że cały 
świat był wzruszony głęboko, gdy przyszła 
wiadomość o zajęciu Jerozolimy, zle 
ten punkt kulminacyjny eksnedycyi w Pale- 
stynia nie jest końcowym. Sukces ten nie 
należy uważać tylko jako sukces moralny. 
Z punktu widzenia pozycyi w Indyach 
nie jest to tylko kwestyą moralnej korzyści, 
łecz także kwestyą wpływów w Indyach i 
możliwości, które z nich wynikają. Omawia- 


|Rosyl. Warunki te nie są wsruskami po- 
| kojowymi, lecz warunkami kspitutacyjnymł. 
iKtóżby mógł po przeczytaniu tego doku- 
entu wątpić dalej, coby oznaczało niemie- 
ckie zwyciestwo dla Europy i ca i 
ta? I jiki byłby los Belgii, gdyby Niem- 
Gy miały kiedyś dyktrwać państwom z% 
chodnim warunki pokojowe, podobne de 
warunków pokeju w Brześciu Litew- 
jskim. Układ pokojowy państw centralnych | 
mą na celu zdobycze. Uwzęlędnianie imtere- 
sów i życzeń rosyjskich kslów granicznych, 
to są jedymia puste słowa. Myślę, że 
| ten układ muf być ratyfilnowary przez 
r doj Raroony, - W żtórogo protokoloek, jat 
przypuszczam, znajduje e rezolucya po- 
kojowa g lipca 1917. Jedynie właściwym 
jest pokój ludów, a nie rządów albo paria- 
mentów. Niektóre przez Wiisona omawiane 
kwestre muszą być bszwątpiemia przedłożo- . 
ne rozjemezemu sądowi konferemeyi Tak A =" A 
ma się spmiwa np. z terytoryalnemi zdoby-| Wiedeń ratyfikuje traktat brzeski? 
czami Anglii. Należy jednak Wiisonowi i A 
wskazać na to, że między zasadniczymi pro- | , Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki tutejsze 
blemami pokoju zmajduie sie solidarność il donoszą z Monachium (I) #8 w tych 
| obustronna zalsżność. Ta problemy nie mo- | dniach ratylikowumy hędzie w Wiedniu tna- 
gą być rozwiązane wsdhig metody hr. Hert- | ktat pokojowy z Ukrainą. 

linge. 


| 3 i : 
, Powiększenie Bukowiny. 


Akova lorda Landsdowna, © | 
Wiedeń. (Telefocoam) Według zgodnych 


Rotierdam. B. kor. „Nieuwe Rott. Oow | intormacyi pnamy tutejszej, w najbliżazych 


Wiedeń. (Telegram prywatny). Kommi- | 


Str. 3. 


| Dynmisye sro, Leopolda Salwatora. 
| Wiedeń, kor. Cesarz uwolnił na wia 
jena prośbę generalnego inspektora artyleryi 
arcyks. Leopolda Salwatora z zajmowanego 
stanowiska i nadał mu przy tej sposobnoścą 
order żeląznej korony I klasy. 
Nowcradomsk „większem imiastem, 

Lublin. B. kor. „Dziennik rezporządzeń 
zarządu wojskowego w Polsce ogłasza roZ- 
porządzenie przyznające Nowonadomskowi 
omdynacyę miejską dla większych miast au- 
stno-węgienskieso obszaru okupacyjnego. 

Zaprzeczenie serbsko-czarnogórskie. 

Amsterdam. B. kor. Reuter. Serbskie po- 
selstwo zaprzecza doniesieniom, jakoby Ser- 
bia i Czanogóra były gotowe zawrzeć po- 
kój w razie, gdyby Rosya i Rumunia wystą- 
piły z wojny. 

Kredyty angielskie 
Londyn. B. kor. Biuro Reutera. Izba niż- 


WESA ENTENTY NA NEC | SZĄ hwala jednogłośnie kredyt 600 mi- 


lionów funtów szterlingów. 


i 
| Przywrócenie czasu tetulego. 
Wiedeń. B. kor. „Wiener Zeg“ oglasza 
razporządzenie całego ministerstwa, wedlug 
którego czas letni rozpocznie się 1 kwietnia 
[o godz. 2 rano, a skończy się 29 września 0 
| godz. 8 ranc według czasu letniego. 
| ERAZM CZT WSYCA cremona 


NADESŁANE | 
Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią 
JE celugę é p. Olimpii z Ochobowiczów Kowna- 
ekiej, składamy najgorętsze podziękowanie. 
| Sziemy serdeczne „Bóg zapłać“ Btowarzy- 
jszeniu Matek Chrześcijańskich za urządzenie 
|Mszy św. za spokój Jej duszy. 
i Kownacki z córkami. 


| Podziękowanie. 


Nie mogąc każdemu z hina, dzięknie tą 
'drogą wszystkim, którzy wzieli udzia! w od- 
idamu ostatnie urzysługy é p Juliuszowi 
| Leowi, prezy loaiowi m. Krakowa, w szczesńł- 
jncści Dichuwisństwu, Reprezentantem wia lz, 


StowarzyBaeniom, oraz lisznym warsiwun ODY- 
jwatelstwa krakowskiego. Rodzin 
Jeż wyszadł z druku 
| ł 24, | 
m EIERE JE INA: 
KOWNA NIGRU 
SUAU 6 L BL JOLICDU AY 
Fanłazya sgołsczna z r. 1884. 
STEFANA BUSZCZYNSKIEGO 


AUTORA „USADKU EUJRUPYŚ, 
Cena K. 3 


Ds nabycia we wszystkich ksiegarniachi w kim- 
nistracyi „Głosu Naredu" Kraków, Krzyża 11, kió. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


ra wysyła książki za zaliczką pecztową lub ca | 
sadesłianiu kależytości. e 330 
Przetyfka zwytła 10 B., przesyłka polecona 3' h. | 
| 
C. k. Prezydyum DCyrekcyl Policyi w Kra 
L. 855/pr. 
Kraków, dnia 8. marca 191). 


Do 
Szanowne] Redakcyi „Głosu Karsdu” 
w hrakowie. 

Na żądanie c. ł k. Komendy wojsta- 
wej w Krakowie z dnia 4, inarca 10.3 
Präs. Nr. 1868'L. upraszam Szanow ai 
Redakcyę po myśli $ 20. neawy » 17 
grudnia 1862 Dz. p. p. Nr. 6 156% o sa- 
mieszczenie w trzech najnliższych - +0 
sobie następujących numerach z 


jąc ekspedycyę salonicką, powiedział 
Law, że rząd angielski nigdy nie oczekiwał, 
ażeby armia salonieka zachowywała 


Anitasya przeciw raiiikacyi, 


PEZ y SZ UOS., 
| 


rant“ donosi z Londynu: Na zebmamiu we20- 
rajszem dla poparcia projektów Landsdow- 
na, wydawca czasopisma „Economisti, 


p 


dniach udaja się do Bukaresztu Dr Seidler | Rego obwieszczenia. © 
i Dr Weckerla. „Sprostowanie granie" C. k, Radca Rządu! Kierownik Depoo i oci x: 
| tyczy bowiem nietylko Węgier, lecz tak Ki 


winsa li 


Szłoknolm, D. kor. 5 marca. „Socialdemo- 
kriten“ doncsi przcz Poaleinofors z Petera- 


OO g 4 3 R 
burgar Bocyalno-rewsiucyjua lewes, 


f. 


enot, 
Kll « 


chisel i komuniŝci agitują za wojną. Ze 
wszysinieh rad robotnicze-żołnierskich kra- 
HELU i 


a 61 przeciw przyjęciu 
iw pokojowych. Socyal- 


te N A 
Sama m 7 


niemieckich waz 


UJ 
ni rewolueyoniści żądają oddania władzy 


dumie miejskiej. „Prawda“ oświadcza, że 
prolotaryat zoomie? się, wzorując sie na przy- 
kladzie paryskiej komuny z r. 1874. Anar- 
chite tworzą batalion: wcienne z czarmemi 
choczewiami. Dn. 5 marca zebrał się kon- 


gres kolszewieki celem określenia progra- | 59 rozwiązani 
mu ps'tyjnczo, W pistek obradowała rada | LIM 


robotnicza w sprawie cześciowej konfiska- 
ty mieszeza-«1oco majątku na rzecz sowje- 
tów. W Helsingiursie proklamowano czer- 
wonv terror. 


Z CENTRALNEJ RADY SOWJETÓW. 

Amsterdam. R. kor. Reuter donosi z Pe- 
tersburca: Ceufrajna komisya wykonawcza 
sowietów pzivjęła znaczną wiekszością u- 
klad pokojowy. Komisya poleciła członkom 
swem pojechać ua xongrcs do Moskwy, aby 
tam giosowaé za rzivfikacyą pokoju, któ- 
raby dała rewolycyi cza: rozwinąć się, 


DALSZA EWAKUACYA PETERSBURGA. | 


Petersburg. B. kor. Według doniesienia 
ageucyi petersburskiej, ewakuacya Peters- 
burga odbywa się wciąż dalej, Sprawa prze- 
Miesjenin się ra 
oskwy 


1 


że 


się tylko defeuzy w nie, stosunki jednak 
rosyjskie zmieniły zupełnie plan pierwotny. 
Przyznajermy, że sytuacya tamtejsza moż s 
sięstaćniebezpieczną, chociaż we- 
dług naszych informacyi ekspadycya państw 
centralnych na Saloniki byłaby za koszto- 
wną. Ekspedycyg ententy do Saionik można 
usprawiedliwić tem, że bez niej byłby ieról 
Konstanty jeszcza na tronie i cała Gre- 
cya byłaby pod wpływem Niemiec. Gre c- 
kie porty stałyby do rozporządzenia nie- 
mieckim łodziom podwodnym a wskutek te- 

ie problemu łodzi podwodnych 
oby daleko: trudniejsze. Według mojego 
zapatrywania 


wojną skożczyłaby się na włosnę 


na korzyść sojuszników, gdyby nie były 
nastąpiły wydarzenia w Rosyi. Wy- 


darzenia te są wprawdzie okrutnym ciosem 
dla sojuszników, ale Niemcy nie przy- 
bliżyły się anina krok do poko- 
ju, który oczekują. Wydarzenia w Rosyi po- 
lepszają znacznie sytuacyę naszych nieprzy- 
jaciół, ale jest rzeczą śmieszną przypuszczać, 
by Niemcy mogły wyzyskać kraj taki jak 
Rosya. Nowa sytuacys w Rosyi zmieniła zu- 
pełnie sytnacyę na froncie zachodnim. W o- 
statnich miesiącach 


zzesitnięto mle małej jak 30 dywizył na 
front zachodni, 


dy komisarzy ludowych do | Jeżeli się uwzględni cały front od kanału aż 
— jak sie zdsie — już osta- 40 Adryatyku wraz z frontem wło-|Żres 
= CENERE PERI I RLL 7] ODRZ ZOT DAJ IK ROZTOWA ORE 
Gorazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
== Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, 

m Figury z drzewa i z masy i O 


brazy d 


"EW fe 


0 


> y g o Aa 


Oitarzy 


Hirst, wywodził, że poglądy Laudsdowna | Auatryi Sztab generalny mie mysi. po- 
podziela teraz przypuszczalnie większość Im- | zostawiać Bukowiny w sytuanyi nieo- 
dzi myślących w Angli. Mowea nie traci | bronnej. Z tych wzalędów konieczną iest w 
nadziei, że Landedowne wkróxą zadie.42 Bukareszcie obecność obu premisrów. 
gba z większej mownicy publicz ej. | 
Poseł Lees Si::th oświadczył, że główną. 


przeszkodą w : xwarciu pokoju jest. iż sprzy” | Wiadsmości telegraficzne, 


mierzonyta nie powiodło się stworzyć jedne 
litego kierownictwa Maksymsinych żądań] Ziemia Chełmska w prasie wiedeńskiej. 
Wiedeń. (Telefonem) „N. Fr. Presse" za- 


nie da się przeprowadzić, mimo to walkę to-! 
|męsgza wó wczorajszym numerze popołu- 
dniowym artykuł Dra Oskwa Haleookie- 


czy sią dalej. 
Uchwalono w calym kraju urządzić zgro 
madzenia, nodobnie jak dzisiejsze. przyczam | £ Je SA 
; 27 „AD : pt. „Ziemia, mska“, thu ą - 
wyrażono nadzieję, że Landadowne sam 0- | lieznoćci EAA -A a y ke 
, -*Jmie kierownictwo. |rządzona zostala Polakom przez traktat 
Ę, a helmszczyzny przy Polera uważali Polmey 
Rotterdam. B. KOT. „Nieuwe Rotterdam- zd COŚ tak samo przez sie rozumiejącego alẹ, 
sche Cousant'" domosi z Londynu: W lzbie |-, wełaśnie z tego powodu zaniedbali poin- 
fórmować opinią austryacką. 


gmin dep, Lambert zapytał ministra mary- 
narki Geddesa, czy jego reforma ad 
ralicyi była tylko pozorem w celu usunię- Następca Dra Madejskiego. 
cia Jellicoego. Dalej zapytał Carsona, czyj Dąbrowa Górnicza, (Telefonem). „Gazeta 
jako członek gzbinetu wojennego był py-|Polska* donosi: Jak słychać, w miejsce do- 
tany © zdanie przy dymisyi Jellicoego. Car- |tychczasowego szefa krmiowczo cywilnego 
son odpowiedział, że nie pytano go o radą. | komisarystu przy generalnem gubernator- 
ad Carson, był Ta r lordem ad- stwie w Lublinie, Dra Madeyskiego. który 
miralli 1 UŁO Mraz NGC tani 7 fu z Gatuehao 
prie a wysoko postawione osobisto- |wy wał gekod w a AR 
ści, w ich rzędzie i Jellicoego, on jednak ni- Dr Podezaski > 
ledy nie ulegał temu naciskowi Dymiaya Ą 
, Jellicoego jest nieszczęściem dla niwodu. — Odznaczenie Dra Setdlera. 

Wiedeń. P. kor. Jak się dowisdniemv, Dr 


iGeddes oświadczył, że przyjmujo odpowie- 
(dzielność za dymisyę Jellicoego na siebie. | Seióler Otrzymał brylxaty do wielkiego 
zką wielki talent Jellicoego zużytkuje | krzyża orderu św. Szczepana, 


WEWN D ZLOTE OAZY | 


Obwieszczenie 
e. lk. Komendy wajstowej 
z dnia 4. marca 1918 Pris 
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| Niniejszem wzywa * 5 w. y 
iosoby należące do mieskioco ix 


gionu, tak oficerów, jek 
igowców, przebywających w Krak 


wie lub okolicy, by bez wes gów 
ina "to, czy zgłosiły swój pobyt 
ju władz miejscowych. czy też nie. 
jak również bez wzstędn na to 


,czy otrzymały rozkcz slaw.enni. 
,ctwa przed personalną stacrą zbór 
|ną polskiego Korpusu posiikoweso 
(w Krakowie, czy też nie, zulosijw 
„się najdalej do dnia 10. marca 1915 


iroku w staeyi zborneł komendy 


'etłapowej w koszarach bararowych 
w  Witkowicach obok Pralka 
| Czerwonego. 

Osoby należące do Legionu, które 
| się w powyższym terminie nie zgło- 
'szą, będą w danym razie trakot ane 


Ijako dezerterzy. 


DETESTA | MEDZEETWWOSROO OR DGL 2T 1 PWISZE WEZ IATA KKSKANA a TŁIĘT n O "277 TEZEARKO WOW a a ft Ki AZ mie WAZA TA BOYA WIE 8 
a 3 Ś © pa my Sw sw m m, R WJ BR mA 
x A E r4 A p " 8 ga >, 4 FA A R OAE SE 
3; -= u ad Gw da da Shari Si %w dka u 
m e 
© zj e a= gd M DRTE a Ta SĘ 
A === Bega | eeiiy Mad aioin domiy Maie Mar | 
DOT ay | Mung UBIÓ: MIAR H kuanipijii, MMUAUU, Pi Pi: OB 
DO AKE ZZ PACZKA AO > T iom RRE TL LI PAKA EZ R A BO TLE TA, ZEW 


Bis È X 


Dokad pójść? 
$ TEATR MIEJSKI 
IM. JUL. SŁOŻAGNIEGU 


Ło wy sobotę 8 marca b. r. 
GŁUSZEĆ 


Eotaotwiła w 3 aktech Krzywoszawskioge. 


` 
Początek e godzinie 7. 


Repertuar teatru Im. J.Sławaskiago. 
Niedziela popol: „Walka kobiet”, 
wiecz.: „Głuszec”. 
Foaled z i ałek: „Głuszec”. 
Wtorek: „Głuszec”. 
Środa: , „Zawódt 
Czwartek: „Głuszec”. 


Bs TROY STSE DOTRZE TZ DE SZ DOZĄ 


| 
TEATR LUDOWY 
ULICA RAJSKA NUMER 12. 
W sobolę 3 marca b. r. e gada. 3 poselużnio i 
SĄDNY DZIEN 
dramat w 5 aktech Leana Wiesenkerza, 
W sobotę 9 marta b. r. o gaiz, ? wieczorem 


BARON KIMMEL 


opsrotka w 8 aktach Pordas-Milo. 


Ropartuer tsatru ludcwego. 
Niedziela pop.: „Królowa Tatr", 
wiecz.: „Champignol”, 


TEATR ŚWIETLNY 


UCIECHA 


Ly] 
F KŁ UL. LISTOPADA 16. 


É Gg crwariku 28 tategn do czegriżu 7 marca włącznie 
Wieiki senzacyjny film polski 


| CARAT i JEGO SŁUGI 


dramat polityczny w 8 aktach, 
f osnuty na tle wydarzeń nbiegłych 3 la: wivl- 
kiej wojay 1914-18917. 

Glówne osoby: , 
| Jerzy, syn Dymitra, ks. Garin, komcudant ag 
Ą armii i naczelnik sztabu rosyianiego 

azimisrz Junosza- -Stępowski. t 

Tatjana, Jago córka Halina Bmezówna. 

B. Górski, oficer LGwardyi huzarow, na- jg 
słępnis ralmisirz ułanów polskisi 

Józoi Wsgrzyn. 

Paweł Owarło $ 


Adara ar. Mirski 
Aleksandra Dobrzańska. $ 


"l ma he. Mirska 
. Laska, wrchow. hr. Mirskich, Anna Beiina. 
i x Smimow, adjutant ks, Garing, J.Grodnieki. 
| W. zs, Mikolaj Mikojafo nieżko. 


3 psczątek przedstawień e godz Hg, 6, 7! , 645. 
y F ałdneję pierwstw pienam 8 geiz 3. 


wicz. 


KsO ZACHĘTA 


RYKEK BŁ (jake maż 


| Mad moiak 


senzacyjny dramat w 4 aktach. 
Ponadto komedyjka. 
A 


Pak Podwale e ó. 


RIGOLETTO 


| (Król się bawi) 


dramat Victora Hugo. Natwspanial- 
szy fila operowy obecnego 3ez0nu. 


Muzyka Verdiego. 
| _ Ponadto Inne obrazy. i 


| enaoonac EGASODOREL-=-0- 


|KINO-WANDA| 


2 sw. GERTRUDY NR. 5. 


+so-aoso 


iz powodu rohót budawianych ? 
przedstawienia na krótki czas; 


H 
s 
: wstrzymana. i 
$ Ponowne rozpoczęcie agłoszą ? 
: plakaty. : 
LJ 
LJ 


mavan POGODRARNEY BRRODYCRACCAYNOROCA 


KINO LUBIC 


GL. LUBICZ L. 18, obok dworca kciejow 
Od 8 do 1i marca b. r. 


SĘDZIA 


dramat w 4 aktach. 
Kaprys królowej 
rom -dya w 3 aktach i zdjęcie z natury. 
Paczątsk przeustawień a godz. 5. popoł. 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 8 do 11 marca b. r. 


DZIWAK 


fiim dramatyczny w 4 częściach wzięty 

e Życia odludków „Służacy Boyerav. 
Ponadto | 

wesoła komedya oraz zającia z natury. 


Eg asa 7 SkA id dn > KA Í 


SĘ 3 


pom SAS SD 


ofc. czwartku 7 Ra 7 WoD WEN wiorku 12 marca b. r. 


|PAMIĘTNIK UPADŁEJ 


W głównej roti wystapi znakomita artystka |= 
RIJ 


ai, słynna MATBAA SONJA. 


| Ponents zdiecia z natury I tygodnik Woco. 


i Początek « o ję: A Z dg. Sa ih 


Do JWPana Ora. ig. Wróbla Wróbla 
posta do Rady państwa. 


Wyborey do Rady Państwa z Rudawy 
zapytują uprzejmie, gdzie też obecnie 
przebywa ich poseł p. Dr Ignacy Wró- 
bel? Od czasu obecnej wojny nie widzie- 
liśmy go. Przed wyborami do Rady 
Państwa często nas odwiedzał, mówił 
dużo o miiości Kościuszki, okazywanej 
ludowi. Teraz dla nas nastały ciężkie 
czasy, mamy się o niejedno pana posła 
poradzić, o pomoc POGEIĆ. Cenimy bar- 
dzo pamięć Tadeusza Kościuszki, wieł- 
kiego bohatera i miłośnika ludu, o któ- 
rym nam tyle razy p. Dr Wróbel mówił, 
lecz teraz radzibyśmy widzieć żyjącego 
pośród nas męża posła, któryby naśla- 
dował tamtego, o którym mówił, w czyn- 
nej miłości ludu, miłości wyborców, znaj- 
dujących się w potrzebie. Na pobieraniu 
dwóch pensyi: Zastępcy Dyrektora kolei 
państwowych i dyet poselskich, Pan po- 
seł poprzestać nie może, należy obietnie 
uczynionych ludowi przed wyborem do- 
trzymać. 


533 


Wyborcy do Rady Państwa 
z Rudawy. 


WD DSZA ACE OE A ATE AYN 4 11 W WEEATKI 


Józef oGiszawszi 


Uibidowa wietkieno przemiycka i handil 


broszura obejmująca program, jakim pójść 
powinna akcya rządowa. — Cena K 250. 


Do n=bycis wa wszystkich księgarniach. 
Główny skład: 


Liga Pomocy przemysłowej 


ul. Straszewskiego 28. 


413 


Dr. Kazimierz Sołtysik 
adwokat krajowy w Rzeszowie 
poszukuje 


koncypienta katolika Polaka. 


Posada do FOyio GUEREW e IE zaraz. bii 


Poszukuje się IRL 71 WWCNEWJ 1-go lipca b. r. 


lokalu na Biuro 


w okolicy ulicy Basrtowej, złożone:o * 10 poksi, 
lie moźności z centrainen: ogrzewaniem i urządze- 
niem do światła elektrycznego. Oferty uprasza się 
składać w biurze ogłoszeń PW ł misi 

w Krakowie EDYCJE" | PRZEU 522 


TYGODNIK ILUSTROWANY 


najwieksze, i naibogacigj ilustrowane (Umi 
nelskie, liczy 56 lat istnien 


Tygodnik (Hustrowany jest informatorem w sprawach 
tycia narodowego pod względem politycznym, apo- 
łecznym, literackim i artystycznym. 

Tygodnik ilustrowany umieści cyel utworów nowe- 
Aa i powieściowych najwybitniejszych naszych 

8arzów 
aa Tygodnik Ilustrowany w roku 1917 zamieści szereg 
artykułów. obrazujących życie współczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej. 

Tygodnik iiustrowsny w roku przyszłym wydrukuje 
azereg artykułów najznakomitszych piasarzów | publi- 
eystów polskich o „Odbudowie Rzeczyposoolitej". 

Tygodnik illustrowany w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze I illustracvi. 

Tygodnik ilustrowany da w r. 1917 około 100.000 
wierszy tekst i około '.'00 illustracyl. 

Presumeratę -na Tygodnik iliustrowany przyjmują 
wszystkie księgarnie, kantory pism i urzędy pocztowe 
w Królestwie Polskier. 

Przedpłata wynosi: w Krakowie rocznie 41 K 60 h 
półrocznie 20 K 80 h, EWG idle 10 k»0h; x rzs- 
syłką pocziową: rocznie 48 K — h, potrocznia 24 £ 
— h, kwartalnie 12 K —h. 

Agres cili Adm/nistracyi: 


Kraków, Kolega 8. Bebatiinera | Ski, Rynax 23. 
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DO wagonów pipsu nawozowego 


pierwszej jakości pa umiarkowanych cenach 
może natychmiast dostarczyć 
Artur Lorie 509 

Kraków, ul. 5 Listopada 19 Tel. 1091. 
Z 
KADZIDŁO | 


KROLEUWSKIE I KOŚCIELNE 


polecają najtaniej 


REIM | SĘOLAA 


HrekÒw y unen az: 431 
oaa n TCO ZE WB TREO OAZA TO RZEZ RY SOU DAT aea aa iea n 


FREPESCTE 


aM 
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Pr 


„GŁOS RARODU* z z dnia 9 Marca ca 1918 roku. 


W dobrach Stanistawa 


wie nosa matę 
żę 
Podanie M iależy 
wnieść do porsi Jiencimi spoz (UTA 
roluicza w Stanisiawowie. Nieuw lę: elat, ane ju 


zostaną dh ez odpowieć tal. 


T 


© WYNGJĄ cia zaraz 


przy koa Garnearskiej I. 8, parier lewy 


piękne mie czkani e SÍBNECZNE 


komfortem aneo Wad, światło elektryczne, 
8 pokoje, przedpokój, kuchnis, łazienka. Omlądać 
można od oe dodała 8 do 5 po południa. 631 


Wielka | mstytscya finansowa w Krakowie 
poszukuje 484 


[kilka sił biurowych 


z dłuższą praktyką. 


Zgłoszenia pod , „Instytncya 1918" przyjmuje Biuro 
dzienników Hopeasa i Salozmonowej w Krakowie. 


Mienie, ad I ośrodka Hel 
v. A. KRZYZAPOWSNEGO 


w Krakowie 472 
skitai główny ostatnie nowości: 


etrzymała na 


J. Grabiec. Dziele współczesne 
1751—1837 i kor. 750 
J. Konarska. W roztoree. Nowelle „ 5— 

Dr. H. Kornreich. Złota waluta 
w śŚwietla wojny . . - "2660 
Odbudowa kraju. Zeszyt U. Rok U. o 
Do nażycia we wszystkich ksiągsrniach. 
| SUR TROSZE RUWRE IA 4 ERa 


KURIER | 
sWIE TECZNY 


iLLUSTRUWANY TUSTONI 
Kule dc. SATYRYCZNY 


54.ty ZOK | 


| WYDAWNICTWA | 
Dash 


PRENUMERATA: Koron 8.— 


kwartalnie „s przes. pocztową. 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA: 


WARSZAWA 
WIAT Nr. 27. 


UL. NOWY 


Rursa prawnicze 
Kraków, Bartarska 6 (od 4 —56 pop.) 


Przygotowanie przez fachowe ziły do wszystkich e- 
gzaminów prawniczych. 329 
Specyainość: Dia wojskewych i prowincy! cał- 
kowita ŻR og i w dradze pisemnej. 


stoły, sza fy, małe szatki, krzesła z praco- 
wni stolarskich, sprzedaje 


Wystawa Lini Pemocy przemysłowej 


Kraków, Straczewskisge 28. 408 


POUTPZSZYZ NI 
$wadzenie., 18. 
BE jezaie. świerzh | 


usuwa najprędzej Bra Fiesch'a oryginalna 
prawnie zastrzeż na „Skaboformową maść 
brunatna”. Nie brudzi, 
Słoik próbny E 2:30, duży słoik K 4, porcya 
Tamil na © 1i. 

Baczność na marzę ochronną „Skakaform”. 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
madw. dostawcy; Kreków: apteka „pod Rist: m 


zupełnie bezwonna. je 
Orten“, Rynek główny A B, 46; Przeniyśl : 
c. k. apteka obwrdjowa M. Schwarza; Jaro- 
siaww: anteka „pod Czarnym Orłem“ "Józefa 
Robma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Erożakycz : apieva „pod Opatrzno- 
apteka np- 
wodowa Pra Stelaua Stinzia; Nowy Bącz: 
apteka Marcina Go:zeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteke obwodowa ul. 3. Maia. 387 EŃ 


Z Ee A S Sa aE VETE a TOWA 


ścia” G. F. Tubiaszka; Kałomyja: 


POTRZEBNE 


nasia ib wano 


do „Głosu Narodu“ 


Mraków, uiisa Św. Krzyża fir. 14. 


p "2:3 "4 Skrzeszowice 


z Królestwie Polskiem 


wakuje posada rzątdcy. 


nia fistowne pod adr.: Klesz paist, 
o. p. Kocmyrzów, Galicya. 
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77 Nakładem WsdawnietwŚ , „Głosu Narodu" Sp. z ogr. udo. — Miiikter odpowieici: iluy i naegelny Rom an p a sz ~ LE T „Ćłoum sa aska i w Krakowie pod zarządem Romana Farka. 


R 


wychodzi w Warszawie od maja 1917 r. jako mie- 
sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym i ogólno- 


au 


RART ry 
Na a, Ewka 


AJ - TECH EAER |, WY TSA A IO EKZASCZYL PLYTE! e -i 
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AŻ 
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Luów, t Har gem 
przyjmieje wkładki eszoz 


wa 


zt 
Taa 


ziemskiej 


gospodarczym kraju. 


a 
DR 


(18 KOFSRYu 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 


Warszawa, Koparnika 30. 


Kupuje | sorzedi SEFZE dele 


Ą cenach NAPAR TALC 


koniczyn: czerwonej, białej, Pii przelotu, 
lucerny, seradelli, paerewnych buraków, marchwi, 
buraków ćwikłowych i 
odmian cebuli, 


(ODDZIAŁ ROLNICZY) 


ae, sl. Stawkowska 4 U. p, telef. 2072. 


41) 
EN ACZ AA merne reana e 
= a w e 
= a W R A O a O CE CA 
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W | Ki, yje a 
NJ) potasowych 


zawiadamia P, T. Interesowanych, że przeniosło 


Biura swoje do 


Lwowa, ul. em 44, 


Cena egzempł. 40 hal 


spała główny w Srukarii „Gesu m o [Pt © 
Kraków, ul. św. Tomasza 35. 


ARTS o BLE KALE zE 


GALICYJSK (i AKCYJNY 


CUPIECKI | 


ś$ (dem wiacity) 
*ugości z oprocentowanie: 
ab 6d sta 
wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniea: 


Glo. 


Bauk wyplaca z wkladek oszczędności 2000 Kor. tygodniowo, 
zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron dziennie 


baz wypowiedzenia. 


Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym 
z własnych funduszów. 


Ti na cein podnie 
ię inter resów więxszeł Ma) Gnieś 


rozrma wyńesł 19 marek 


kilka uszlachelnionych 
kapusty, czarnuszki, gorczycy 
oraz innych nasion ogrodowych 


WOJENNA CENTRALA HANDLOWA 


STS 


X. Józef Łobczowski: , 
żywot św. Stanisława Kostki 83 


Cena egzemp!. brasz. 99 hal. 


żywot Św. Jana Kantego 


Cena egzampl. bresz. 90 bal. 


Nowenna do Św. Jana Kanten Y 


2862 Ja 
BTN p Dorrera EEn 0) TK FL DUE a EFC A 
Mz A SENEE EAEN g mz w pam 


N 
A | " Plerwsza pol 


Pracowni 
tamiege chwis 


i Stow, zarejestr, z ogr. nóręką 
k Kraków, Frensiszkańgke |. 
ą | dostarcza obuwia z pode 
l szwami drewnianemi, cho 
lewki ze skóry lu» cha 
£ | lewki z płótna obłożon 
ə | skórą, późbuciki, sg dał 
ga tr epy robotnicza. Nip 
eż na składzie pog 
drewniane, W razie 
starczenia ma podeszw 
| skór przy'muje naprawki 
zaś naprawy cholewek mis 
ženy uskuteczniać ZASKÓ 
które posiadamy, Len 
i przystępne. 5: 
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